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NARUSZAJĄCĄ ZASADY POKOJOWEGO WSPOtlVCIA MIĘDZY NARODAMI 

Odpowiedź Polski na notę w sprawie aresztowania i pobicia ob. J .. Olszowskiego 
W.ABSZAWA (PAP). - W dniu 14 b. m, ambasada R. P. 

w Pa.rytu S)J"LeSła.ła fr31llcuskiemu MiD!isterstwu Spra.w Zagra
nicznych odpamf,edi na notę nądu fmncuskiego w Spra.wie 
~ ł pobicia w Pa.ryił.u przewodnfoząoego P-0lskiego 
Zwłązlm Tenisowego - ob. J. Olszowskiego. 

Ponilł.ej poda1emy treść tej od;po-1 cuska może bezkarnie aresztować, 
~: a następnie brutalnie traktow'łć li 

Ambasada R. iP. w Paryżu prze- bić. Jeślii. no'OO ambaSady R. P. 
1yhl Min:ist.ers.twu Spraw Zagranicz- wspomniała o fakcie rl<lproszenia p. 
nyc:h wyriarzy smcumku IL. potwier- Ols1Z.owskiego do Francji, to jedynie 
dm!jąc odl:xlór noty Ministerstwa z dlatego, że w norma.lnych warun
dllli.ia 8 merwai. 1951 ir., ma zaszczyt ka.eh 1Ja!Prosrony cudzoziemiec P<>· 
na poi.l.ecend.e it"Ządu polskiego 1J8.iko- winien był si~· spotkać nie tylko z 
mu11:ikoweć, co następuje: kurtuazyjnym tra.ktowaniem, ale 

1 Notą z dnlia 1 crmrwca 1951 r. na.wei z opieką ze strony francu
ambasada R P. Zll!Pl'Otesto- skiej. 

wala pr~:wko b€zp.raWlileimu exe- stan faktyczny jednak był inny, 
IFZtowaniu i bru·tialnemu pobiciu niż usiłuje to pmedstawić w swej 
pmea; Policję fralnouską iprnyby.łego nocie francuskie MSZ. Formalne u
do Pa4'11ia na tenisowe mistrzostwa proszenie, wystosowane przez Fran
. lfu!lancjti przewodn!i.cząoego PQ].skie- cuską Federację Tenisową w dniu 
1ó ~ązk'IJ Tenisowego p. Jerzego 12 kwietnia 1951 r., potwierdrrone 
01S2X>W6ki.ego. pismem tejże Federacji IZ. dnia 16 

W swej od[>owiedzi :liraa"louskie m~ja 1951 11-. dostatec:zn:ie jasno udo
Miitliisterstwo Spraw Zag:rarulcznych, wadniiaóą, w jakii:m charakiterze p. 
edmucając protest li. golosłownńe iz:a.- Oilswwsiki pojechał do P.a~yZa.. Dla 
prrr.ec:7J8Jjąc pociainym lJ(l'!lm' ambasa- zupełnej jednak jasności ambasada 
dl: R. iP. mktom, użyło taikJ.cb wy- .RP załącza egzeIIl!I>lar!Z. ofieijailnego 
biegów, jak np. twlie.rdzenia, że prog.ramu, w którym na.zwiskt> p. 
ii'lra.M\lllka Fedeiracja Tenisowa n~e Olszowskieg-0 figuruje wśród 118Z· 
pod~ imclatywy mproszenia do wisk zawodników, bforąeycll uilzilll 
Parym IP. O~ego. Na 'Wnlo- w tenisowych mistniostwach Fran· 
łlelc Pdlsk!ego ZWlląmu Te:Di.SCJWego Cljl. 
~ ona na ud:d.eleniu po- Wspomniana nobil. 1rancuskiego 
perc!la a kompetentnyoh władz o MSZ rr; <ima 6 czerwca 1951 r. wy
~ dls minłererowanego W!lldos!ru. ram irów.n!ież rldzi.w:ienie, że p. Ol
. Gdyby twder~e lto odipoW!la- s.oowski pneyglądaJ s:ię tylko rr.awo
Clało llBlWet fek!tycmemu stanow!l dom, a nie braJ w ruch udrLiału. 
l"IJeCl1J, to tca[eży umać rza rz.·~hmrle- Zdrz:i'Wilerui.e to .rużyć ma. jako rzeko
~"°" ugumein.itaoję, z kltórej wy- my dowód, że p. Olszowski nie był 
n.ika iże nie mprosmnego otl.cja1nde jialkoby mprosmrcy pmez Franeuską 
~ ~go pOllioja tran- Federację Tenisową. •Dla wyjaśniie-

'Tak buduje • 
I siłę • 

się 

~ doby 1>?acuje już piec martenowski Nr. 1 w nowoczeSnej hu'
e1le „Częstochowa." I WYtwarza stal na budow~ nowYcb smachów fa
brycmych, dom6w mieszkalnych, maszyn, mostów l linii kolejQwYch. 
Trzy doby min~ od chwili uruchomienia produkcji w pierwszym, no
wym, wielkbn zakładzie przemysłowym, ·przewidzianym Planem 6-le-

, łnim. 

nia i tej rówrnez sprawy ambasada polskim uczestnikom imprez spor
RP ma z.aszc:zyt prosić , aby Min;i- towvch, kulturalnych lub nauko
sterstwo Spraw Zagranicznych zba- wych, odbywających się we Francji, 
dało, w jakim czasie prrzed r02:po- po rozpoczęciu tych imprez a n.a
częciem zawodów p. Olszowski o- wet po ich zakończeniu, stało się 
tnz.ymał wizę w konsulacie francus- c:orlzieuną praktyką władz fra.ncu
kim w Zurichu. Ambasada RP skich. 
stwierdza, że w konsula.cie tym pod Dalej nota francuskiego Mini
różnymi pretekstami zwlekano z sterstwa Spraw Zagranicznych z 
wydaniem \'1'1zy p, Olszowskiemu, a dnia 6 czerwca 1951 r. stwierdza, 
wydano mu ją dopiero w chwili, gdy że fakty podane w nocie ambasady 
nie mógl on już rz:dążyć na rozpoczę- RP. niezupełnie pokrywają się z 
cie zawodów w Paryżu. Z chwilą tym, co p. Olszowski powiedział na 
zgłoszenia siq p. Olszowskiego na odbytej przez niego po powrocie do 
korty tenisowe Rola•nd Garros w Warszawy konferencji prasowej. 
Paryżu, nazwisko jego było już .Ambasada RP. nie może uznać za 
skreślone rz; listy zawodników ze do'ivód na okoliczrfość dobrego trak
wu..ględu na spó~nione przyby<'ie. towania p. Olszowskiego przez poli-

Opisane załatwienie sprawy wizy cję francuską faktu, że rzekomo nie 
dla p. Olszowskiego nie jest zresztą wspomniał on, jak chce twierdzić 
wypadkiem odosobnionym, bowiem francuskie MSZ, o brutalnych me
odmawianie wiz lub wydawanie ich todach policji, których padł ofiarą. 

Julian Kole 
podsekretarzem stanu 

Ambasada RP. zapewnić może jed
nak, że na konferencji prasowej w 
Warszawie przedstawiciele prasy 
polskiej mieli możność jak najdo
kładniejszego zapoznania się z me-

w Ministerstwie Finansów todami policji francuskiej, zastoso-
W ARSZA-W A (PAP). _ Prezydent wa1_1ymi wob~c prezesa Polskiego 

Rzeczypospolitej Polskiej mianował l Zwi~zk_u Temsow~go. , . 
ob. Juliana Kole podsekretarzem sta- : Jezeli :wszystk;e szcz~goły me 
nu w Ministerstwie Finansów. znalazły się odnosnego dma w pra-

sie polskiej, to stało się to widocz-

T d • , b d nie dlatego, że czytelnicy polscy rzeci zaen o ra . znali już najistotniejsze szczegóły 
Komitetu Administracyjnego 

Mięcłzynar. Zrzeszenia Górników 
SOSNOWIEC (PAP) - W-trzecim 

dniu obrad Komitetu Adminis1i.racYlJ
nego IMii.ędzynaTOdC>wego Zrrlesrenfa 
Górników omaIWiano w dalsrz;ym cią
gu zagadnienia organizacyjne. Na 
sesji przedpołudniowej omówiono 
problemy związane z realizacją 
uchwał sesji budapesrnteńskiej komi
tetu i wysłuchano sprawozdania· or
ganizacyjnego, które zlozył "seki:etarz 
zrzeszenia Scbroeder. 

Torpedowiec amerykański 
rozbił się u wybrzety Korei 

traktowania p. Olszowskiego z opu
blikowanej poprzednio noty prote
stacyjnej ambasady w tej sprawie. 

2 Francuskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych stwier

dza, że nota ambasady RP. w· spra
wie aresztowania i poblcia p. Ol
szowskiego przez policją francuską 
stanowi „jaskrawe przekręcenie 
prawdy". 

W swoich stosunkach z rzadem 
francuskim rząd polski od przeszlo 
2 lat ~t1.i: 1 llkonsfAtowa~, że &cdY 
władze polieyjne francuskie pozwa
laj~ sobie na niespotykane w cywi
lizowanych krajach postepowanie 
wobec urzędników polskich' lub in
nych obywa.1eli polskich we Francji, 
a rząd polski bierze swych obywa.

IV d11iu 12 czencca. 19.Jl r .. 11a .JU dni pr::.etl 1qznaczonym terminem, rus:yn. 
11ajU'ięk&za i najnowoc:eśrziejsza w Polsce swlo1.v11ia w Częstocliowie. Nu uroc;y. 
stość uruc1romie11ia. nowej stalou~ii przy byli: premier Cyrankiewicz, wicepre-
1nierzv i'l1inc i Zatmdzki, minister Obrony Narodowej- Mars:rolek Rokossowski. 
minisirowie Tokarski i Bqbiński oraz seliretarze KC PZPR Zambrowski i Ochab. 
Na zdjęciu: premier Cyranf•iewicz i Ma ·rszałek Rokossowsld w towarzystwie dy. 
rektora naczelnego swlowni „Częstocltowa", i11ż. Czechowic:m, oglądają 11rzqd:e. 
nin nawej huty. (CAF fot. Baranowski) 

Wr~czenie Stalinowskiej Nagrody Pokoju 
aktywistce koreańskiei - Pak Den Ai 

MOSKWA (PAP). - 13 czerwca 
na Kremlu w Sali świerdłowskiej w 
obecności licznych przedstawicieli 
społeczeństwa radzieckiego odbyło 
się wręczenie Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody Pokoju znanej 
społecznej działaczce koreańskiej, 
aktywnej bojowniczce o utrzymanie 
i utrwalenie pokojtt, przewodniczącej 
Demckratycznego Związku Kobiet 
Koreańskich PAK DEN AI. 
Wręczając uroczyście PAK DEN Al 

dyplom laureata Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody Pokoju i złoty 
medal, przewodniczący Komitetu 
Międzynarodowych Nagród Stalinow
skich, członek Akademii Nauk ZSRR, 
Skobielcyn, oświadczył m. in.: 

„Przyznając W am tę nagrodę, Ko-

mitet Międzynarodowych Stalinow· 
skich Nagród Pokoju chciał jedno• 
cześnie z nznaniem Waszych zasług 
na polu u,trwalenia pokoju i przyjaźni 
między narodami -.1f}'razić nasze 
gorące uczucia miłości i sympatii dla 
walecznego narodu koreańskie1!9 oraz 
głęboki podziw dla jego bohaterskiej 
walki o wolność i niezaldność", 
Następnie zabrała głos Pak Den Al 

podkreślając, te przyznanie jej Nagro
dy Pokoju jest zaszczytem nie tylk• 
dla niej, lecz i dla całeao narodu ko· 
reańskiego. 

Pak Den .Ai stwierdziła, że przy• 
znan11, jej pienieżną nagrodę w wyso• 
kości 100 tysięcy rubli przekazuje na 
wychowanie sierot po koreańskich 
patriotach. 

Powoł~nie prezydium· 
Komitetu Państwowych Nagród 
za osiągniącia w dziedzinie nauki, postępu techniczneeo 1 sztuki 

Wybudowanfie nowoczesnej stalowni w najbliższym sąsiedztwie 
starej huty „Ralców" narzuca wprost porównania. Kapitaliści budowali 
swoją hutę 5 lat, my wznieśliśmy swoją w niespełna dwa lata. Huta. NOWY JORK (PA:P). - De.parta
,,Ra.ków" otoczona była niesłychanie prymitywnymi, wprost nędza.rsld- ment iMaryn.aaiJd. USA po.dal do w'.i:a
mi zabudowaniami mieszka.lnyroi dl a robomików, w sąsiedztwie naszej domoścj że anu!trykańskil -torpedo· 
atalownl powstaje pię'kne osiedle mieszkaniowe dla 40 tys. ludzi. Huta · wiec \~alke" l\llJM!l u wschodnich 
„Raków" produkowała 110 tys. ton stall rocznie i przez 50 lat swego I " . . . 

(DalSZY ciu na str. 2) 

WARSZAWA (PAP). - W związ· w składzie następującym: ,Przewodni· 
ku z uchwałą Rady Ministrów w czący - prof. Jan Dembowski, z-cy 

sprawie ustanowienia państwowych przewodniczącego: inż. Stanisław 
nagród powołane . zostało prezy- Bartoszewicz:, red. Paweł Hofman, 
dium Komitetu Panstwowych Na- prezes Leon Kruczkowski, rektor 
gród za osiągnięcia w dziedzinie Stanisław Kulczyński i prof. Ale· 
nauki, postępu technicznego i sztuki I ksander Zelwerowicz. 

Górnicy ·manifestu;·ą swą wolę · .Walki o pokói Istnienia nie powiększyła. swojej zdolności produkcyjnej ani o jedną wybrzezy Korei na mmę. 26 osob 
'tonę, nasza stalownia da przez rok 360 tys. ton stali l w ciąga 3 - 4 spośród załogi zostało n.bitych, a 7 
lat po~łesie swą zdolność wytwórczą do 1.100 tys. ton, tj. będzie pro- rannych 
dokować dokładnie tyle, ile w .r. 1936 WYtwarzały wseystkie huty bę- · 
dące wówczas w Polsce w mchu. 

O «>gromie trudu, jaki włożono w „Częstochowie", świadczy choćby 
kilka cyfr: 100 tys. m. sześć. wykopów, około 10 tys. m. sześc. żelbe'to-1 
nu, 5 tys. ton zmontowanych konst.rukcji, 600 ton doskonałych pod 
względem technicznym suwnic. Cyfry te dają wyobrażenie o olbrzy
mich ilościach materiałów, Jakie pochłonęła budowa częstochowskiej 
1talowni. 

Jednakże radość l patriotyczna duma ze wzbogacenia naszej gospo
darki narodowej o 360 tys. ton stali rocznie, zadowolenie, że huta m
szyła o 40 dnJ wcześniej, niz przewidYWał plan, nie powinna nam prze
słaniać faktu, że wielkie dzieło dokonane w Częstochowie stanowi tyl-1 
ko cząstkę I to stosunkowo niewielk.ą, g.igantycniego wysiłku inwesiy· 
eyJnego, podjętego przez naród polski. 

Siła naszego państwa bowiem, Jego potęga gospodarcza, podstawy 
ustroju socjalistycznego w naszym kraja I dobrobyt naroilu polskiego 
wykuwa się dziś na placach budowy 296 wielkich, '72'7 średnich i wiel
ldeJ Ilości mniejszych obiektów. I nie dla pomniejszenia skali osią.
gnłę6 częstochowskich, lecz dla wYkazania ogromu naszego wysiłku 
i 'tego eo osiągniemy jutro, za rok, dwa lub trzy, 'przytoczYIDY parę da.
nych o zużyciu materiałów w roku 1~51 na budowach przemysłowych 
całego krwju: 180 tys. ton ,wyrobów hutniczych, ponad pół miliona. m. 
sześć. drewna, 1.500 km. kabli elektrycznych, 6 m.iln. ton krnsZYWa bu
dowlanego, 600 milo. szt. cegieł, tj. polowa' produkcji polskiej z r. 1934 
I 700 tys. ton cementu, czyli taką Uoś6, jaką w r. 1934 wytworzyły 
wnystlde polskie cementownie. 

-
M " orza ./ 

WARSZAWA (PAP), - 17 bm. 
rozpoczynają się 11Dni Morza". Te
goroczne „Dni Morza" obchodzone 
będą pod hasłem wzmożonej walki o 
pokój i o wykonaniu II roku ·Planu 
6-letniego w gospodarce morskiej i 
wodno-śródlądowej. 

Zaginięcie 
dwóch dyplomatów angielskich 

LONDYN (PAP). - Prasa ang.ie1-
ska od szeregu dni uporoz.ywie ko
mentuje fakt .zaginięcia dwóch u
nędników brytyjskiego !MSZ. Są to: 
kierowniJ{ wydziału amerykańskie
g-0 Foreigfi Of1iice Donald Mac Lean 
i sekretarn ambasady bTytyjs'k!iej w 
Waszyngtonie Guy Burgess, który 
prrz:ybył do Apglii na urlori. Oba.j dy
plomaci 25 maja rb. wyjechali do 
Francji i od tego ozasu nic o rrich 
nie wiadomo. 

Wielkie wiece n·a Śląsku z udziałem delegatów zagranicznych 
KATOWICE (PAP) - W dniu 

1
14 bm. odbyły się na Slą,sku po

tężne wiece, na których społeczeństwo tego okręgu przemysłowego 
zamanifestowało z okazji obrad Komitetu Administracyjnego Mię
dzynarodowego Zrzeszenia Górników - swoją nierozerwalną, soli
darność z masami pracującymi całego świata., walczą,cymi o pokój. 

W Katowicach nad trybuną wie- od górników radzieckich. Mówca za
cu~ k~ór~ zgrom.ad~il ~O tysięcy lu- pe~i~ manifestantów, że naród ra
dzj Wl~ł na rueb1eskim tle ogrom- dz1ecki będzie konsekwentnie pro
ny napis „pokój" oraz drugi: „żą,- wadził politykę -µtrwalenia świato
damy wycofania wojsk interwencyj- wego pokoju i braterskiego współ-
nych z Korei". życia mięiizy narodami świata. 

Iwan Rossoczyinskij opowiedział 
następnie zebranym o ogromnym 
rozmachu pokojowego budownictwa 
w ZSRR i przytoczył szereg cyfr 
świadczących o' wzroście stopy ży
ciowej mas pracujących. ,Słowa jego 
wielokrotnie przerywane były okrzy-

I kami na cześć przyjaźni polsko-ra-
dzieckiej. · 
Głęboką cisza zapanowała na 

wielkim placu, kiedy poseł Czerwi11- • 
ski rozpoczął opowieść ;o straszli· 
wych zbrodniach agt·csorów amery
kańskich w Korei. Zaciskały się 
twarde pięści zgromadzonych robot
ników, łzy wy.stępowały na twarze 
matek i dzieci, J(iedy mówca opo. 
wiadał o potwornych morderstwach, 
dokonywanych masowo przez żołda
ków amerykańskich na bezbronnej 
ludności cywilnej Korei, o paleniu 
i obracaniu w perzynę dziesiątków 
miast i wsi. 

* ... * 
Podobne · wiece odbyly się także 

w Sosnowcl\, Zabrzu i Bytomiu. 

Burzliwymi oklaskami witają ma
nifestanci przybyłych na wiec· 
uczestników końferencji Międzyna
rodowego Zrzeszenia Górników: 
przewodniczącego Centralnego Ko
mitetu Zwilf';:ku Zawodowego Górni
ków ZSRR Iwana Rossoezyinsldego, 
górnika z Gwinei francuskiej Sa.va
ne Moricandia.na., przew. ZG ZZG 
posła Mariana. Czerwińskiego oraz 
sekretarza ZG ZZG Bendkowskiego. Pracę człowielm zastąpią maszyny Pierwszy zabrał głos przewodniczą- __ _. ____ ._ __ .;.;._,;,;,i;;;.;;.;;;...~;.;;;;,;;.~,~ 

cy CK ZZG ZSRR Iwan ROSSAICzyin- Szybk. t . h . . . 
skij, przekazując zebranym na wie- ~e empo .. mec an1zacj1 
cu bojowe, serdeczne poz:drowienia 

I -

Przy tłrodukcjl tych materiałów, które WYPełniłYby kilka.naście ty-
1lęoy SO-wagonowych pociągów towarowych, oraz przy zużyciu tych 
materiałów lub łeb montażu na placach budowy pracuje bllsko milion 
lndzł, czyU przeszło pią,ta część ogółu zatrudniónycb w gospodar.ce so
ejalisłycznej. Milion bezpośrednich budowniczych w oparciu o pracę 
eałego narodu wznosi z wiekowego zacofania nową Polskę, zmienia 
oblicze naszego kraju i pracuje, by „rósł żelbetonem S-Ocjalizm"; 

STALOW'NJA "~ CZF,STOCHOWIE RUSZ\tA! kopalń · dolnoslą•kich 

S1$.terowanie miliona lodzi i przeznaczenie 174 całego dochodu na
rodowego na rozbudowę naszego aparata produkcyjnego na budowanie 
noWYch fabryk i zakładów pracy oto• miara naszego wysiłku podjętego 
dla wzniesienia silnej i zamożnej Polski. 

Ma.my też trudności pogłębione pr.zez dyspNlporeję, jaka p~wstala. mię
dzy potężnym rozwojem socjalistycznego przemysłu a powolniejszym 
wzrostem produkcji przewa:i..aJących na naszej wsi gospoda.rstw indy

. widualnycb, które nie mogą nadą,żyć za. szybkim wzrostem zapotrzebo
wania na mięso, nabiał, masło i inn e artykuły rolnicze - dla rosnącej 
dynamicznie ilości zatrudnionych w miastach. 

Imperialiści amery~a.ńscy starają się spotęgować i rozszerzyć nasze 
trudności stosując wobec Polski blokadę gospodarczą. Do 1ego samego 
celu dążą równieź wrogoewie wewnętrzni chcąc drogl} dywersji, szpie
gostwa, szerzenia alarmistycznych pogłosek i spekula.cji zahamować 
tempo naszego budownictwa. 

Jednakie naród polski zdaje sobie doskonale sprawę z tego, że. 
utrzymanie i przyśpieszenie tempa naszego rozwoju gospodarczego jest 
jedyną- I niezawodną drogą do dobrobytu, siły Polski i utrwalenia po
koju i niepodległości. Dla1ego zdecydowany jest w imię miłości ojczyz
DY' i oddania sprawie pokoju i socjalizmu ofiarną, wydajną pracą, dos
konaleniem systemu oszllzędnościowego i gotowością do wyrzeczeń 
przelama6 wszelkie trudności l wznosl6 wspaniały, potęźny gmach n_o
w~j Polski tak, Jak robiły to 1&łogt 1talownl częstochowskiej, którei 
towarzysz Bierut postawił za przykład eałeJ milionowej rzes~ budo
wnlcZYch wielkich obiektów Planu 6-le1nletro. 

. ' 

Pierwszy wylew stali z pieca nzartenowskiega Nr l nowej suilowni csęatochow. 
11..iego kombinatu J.· tniczego. 

(CAF fot. Baran.owski) 

WAŁBUZl'.CH (PA.l'). - Mecha.ni- „wrępoplug" konstrukcji polskiego 
zacja robót górniczych w kopal- technika Józefa Borowe.a, odzn:-.cza
niach Dolnego ślą-ska crzyni szyb- ~ący, się ' wysoką wydajnością pracy 
kie postt>,py. Ostaif;Il'io w szeregu ko- w pokładach cienkich i s.trornych, 
pah1 wprowad2011-0 ndwe · maszyny dotychczas nie mechanizowanych. 
W'l'ębowe. W kopa•lni „Nowa Ruda" W kopalni. ,.Wik,toria" wpxowadza 
dobiegają ko\]ca roboty przy <"lek- się Wl'ębiarki ch.odntkowc. 
lryfi.kacji szybu „Jan", w któ1·yJ111 Szybko posuwa . się ęl~ktryfikacja 
r:ozpocz.rfie pracę d'rugi na Dolnym kopalń dolnośląskich. .W k•1pałni 
Shp :rn ko:nba.j;11 . wę~~owy ,;Donbas''. „Wiktoria", .w ' której w,· ro)rn 1945 
W J,opaln1 .. Mieseko · uruchom:ono pracowały tyllro · trzy silniki trans
w. sz~olni upadowej ~·~:mali.a". now~ P?rto'We ę~~tr:yce.ne - prrz.ez wszyst
w1ęb.arkę .. o wyso~ieJ wydaJnośc1. I kie chodniki pi:zewQzowe prz.eciąg
w kopaLm ~m. IJ.\.fa1:11·ice Th01·~a od- nięto już. druty ślizgowe dla elektro
dano do m~ytlrn pierwszy w Polsce worzów poJsJOej pro'dukcji LD - 1. 

Marionetka z Bonn w· Rzymie 

Adenauer przyjęty zostanie przez papieża 
RZYM (PAP), - W dniu 14 b~. ~c v.:iz.yta Adenauera- w Rzymie wią

przybył do Rzymu na . zaproszeme ze się z przygotowanym przez ~a• 
~l\'i1d włoskiego „premier" !~izo~ii s~yn~ton_ planem dalsze)!o zacieśnie
te Adenauer, Ogło~zon~ ?fiGJalme, ma wspołpracv reżimu bonnskiego z 
. t eaauer ~o~tame rown1e.i przy- rzl!<dem wło~kim w kierunku przy• 
Języ kprzo pap1ezL spieszenia realizacji planu Schumana. 

. omentarav prasow o" wynika, 

- .-

' 

• 



Itr. ! 

Wyrok .narodu. włoskie~o Pu:k~y: kołonij:e w.10 tY.: budy~ków . • • 

~S:.~:.s;..~)~.;: M1hon dz1ec1 wy1edz1e na wczas.V w roku b1ez. 
małamaq elę w aetkaioh Wsi t miast. a siły ludowe IMJ8Wlęły ~ o wie!- · f · ' ~1 O ' ' 
IEi krok napt'26a" ~w iycb ełowaoh ćliiennlk włoski HUm1a" - cen- Kon- eretlC']l:l prasowa w h inistPrstwie sw1aty 
traJ:ny Gq8D ltOIDunistYcznej Partii WIOOh ocenłG wyni'kd wyborów · ' 
w Północnych 'J 8tookowycb Wlonech ora.z na Syc:rllł. Druga'tura wy- WARSZAWA (PAP). „Z wczasów letnich skorzysta w 
llor6w odh.będz:l.e Wę na Jesient ł obejmie mlesZkańcow Włoch Polu- bieżącyin roku około 1 miliona dzieci - óświadczył na konferencji 
iłniowyc prasowej pełnomocnik rządu do spraw wctasów letnich dla dzieci 

WY11likł wybOrów do ~IC'O stopnia w&ti.',gąmęły chedeoją włoską, że I młodzieży, mln. Oświaty \Vi told Jarosifiskii. - Ze "'°"~lt:du na 
po dr1liś chdeń Mmerykanlzawany rząd eha.dOOki w.i ogłosił ich jeśli swą masowość i szeroki zasięg akcja ta wymaga zarówno w okre-
chod:lli 0 mlejscuWo8ói • P6tiloonych WlosZOOh ~ ~eJ 10 tys. sie przygoiowawczym, jak i w czasie jej irwania skoordynowanej 
mienkańo6w. 

Remultaty Jlił O«łoszone l)OJIWal&Jt\ Jednak doekohale ll.IOrientować pracy i zespołowego wysiłku wszystkich zaintere11owanycb lnsty-
•ę w rozmiarach ~lęskl amerykańsko N cbadeclde! WSZłldzie zwolen- tucji państwowy<'h, związkllw itawodo~Y<'h ł -0rga11ita<'Jl mło1bie-
Dicy bm>eHiJlllłycmep ł e&mer)'kanlioW.ainege rtlldu utraclill poważną iowYch." 
lirmbę głosów. ' · 

Nadd wlOlkl postaWił sprawę JasDO. Nie ułlzleUI irwego poparcia 
poli~ atlailtyckleJ. powleutial ,,die" Pol.UYce wt>nęgania. Włoch 
w rydwan amerykaftDleJ pruiiyld w0Jil7. 

Wdął IMJłlębJajęca • nęda ludu wł~ llk:aały oddawane 
przez policJę chadeckit do StraJkuJl\cycli robół.nt.k<.w l walczą.cycb o 
demię chłop6w, wclil«a.nłe Włooh do ameryhaf1skieJ wojny - oto bd
Ja.m h'irleoh oeta1nłcib Jał, któri lua włoski miał PliTi.ed oceyma idąc do 
am WYboreąch. 

WYDild WYholóW są .,,nokiem ludu wlOSJdA!Co m politykę, z któ· 
reJ rodzit .tę pod.olm.o blłl..nse. JfL!ł ' to wyrok lia de G~eri'ego i Jego 
klikę. a mwl1181PJ01ia na ~Il jOOJM • demOitrM!-.f ę, któira bod31j.że 
n.Wt>o-wami~ poniosła t>Or&4;hę "' ostimłch WYb-Orach. Głos-0wa· 
Diem SW)'lll lud wioski za.iądał :redykaJneJ zmiany polityki, ~ądał zer
wania • polityką atlantycką. Jasnym Jest, że Sil.i chadecy, a.ni sara.ga
tcrfnoY sooja.ldemok.racl nie poprowadzą poJńtYkl zgmlneJ z interesami 
htda włoskiego. Taki. ~łl.tykę poprowadzł.ć m<r~e tylko rząd pra.wdzi
wie demokrat:rom:v. „Jedynym rozumnym wyjściem 'Z katastrofalnej 
aytua.all. w Ja.JdeJ znii.łdu.te się obecnie llatłL kialJ - powiedmał taw. 
Togliatti - sekrełen ganeralDy Wl0&IcleJ Palltii K-0munistycznej -
WY.j.§clieni ~eJ ud.ą!l:liwym I trudnym dlla mas pracuJącY'Ch 1 dla 
eałel'o llllli'odli. Jeeł ponowne postaiwienie na. t>orządku dziennym spra
W1 doJścła do wl'a.d.zy mM PrMluJąeydl oraa stwonenia. moriiłiwie nad

Omawia.ląc aktualny stan przy- kwalifilwwały 10 tysięcy budynków 
gotowań do tej akcji min. Jarosiń- w całym kr~u na ten cel, biorąc 
ski podkreślił, że państwo ludowe przy tym pod uwagę przede wszyst
dokłada wszelkich starań, aby kim ich przydatność pod względem 
wszystkie formy wczasów letnich zó.rowotnym. W większości przezna
dostarczyły dziatwie w bieżącym czonych na Iwlonie obiektów tt·wa
roku odpowiednich warunków wy- , ją prace remontowo-adaptacyjne, 
poczynku i wycłrowania. Specjalne które zakończone będą przed pl'Zy
komisje powołane przez prezydia jazdem dzieci. 
powiatowych rad narodowych za- Powiat Tczew już w połowie ma-

Natchnieni . słowami Józefa S~alina 

I ~~~.~~~~iA~~~~~:.~~~~:: b~.~~·~r=~~~~.~~! :~~~~~.!r 
I słał załodze leningradzkich zakładów Obecnie zakłady produlńJją po· 

metaluqficznych im. Stalina depesz~ teiną lurbittę wodną dla elektrowni 
cimliańskiej. gratulacyjni\ w związku z zakończe· 

I 
ja br. zameldował pierwszy o przy
gotowaniu punktów wczasowych. 
Pewne niedociągnięcia w tej akcji 
zaobserwowano w woj. wrocław
skim, krakowskim, szczecińskim i 
gdańskim. 

Społeczny Komitet Radiofonizac.ji 
Kraju przystąpił już do zradiofoni
zowania placówek wczasowych, a 
Polslde Rac1io przygotowuje co
dzienne audycje dla dzieci i mło
dziety przebywającej na wcza_sach. 

Ministerstwo Oświaty wyposaża 
wszystkie placówki w komplety cza
sopism dla dzieci i młodzieży oraz 
w niezbedne dla wychowawców 
zbiory książek. Naczelna dyrekcja 
bibliotek poleciła szkołom i biblio
tekom. powszechnym udostępnić ich 
księgozbiory uczestnikom wczasów 
letnich dla dzieci i młodzieży. 

Opracowano specjalny program 
zajęć na wczasach, który Eą,pewnia 
dzieciom i młodzieży zorganizowany 
wypoczynek i atrakcyjne zajęcia np. 
g1·y, zabawy, wycieczki itp. 

Przewiduje się rówmez zajęcia 
kulturalno-oświatowe, rn. in. oglą
danie filmów, zbiorowe czytanie 
książek i gazet, występy artystycz· 
ne itp. 

I 
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przyjaciół 
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WIELKI ROZMAClł 
BUDOWNICTWA 

MIESZKANlOWEGO 'fi ZSRR 
W r. 1951 budownictwo miMzkanio• 

we w ZSRR nabrało leszcze większe• 
go rozmach.u niż w latach poprzed• 
nich. 

I tak np. mleszkll6cv Leblagrała 
otrzymaja wkrótce 250.000 mtr. Inra• 
dratowych powierzchni mieszkalnej. 
WzcUut iednel t głównych u.He mia· 
ata - Alei Stalina, b11dafe 11i• 100.. 
nowych domów mieHkalnych. 

W CtĄGtJ 160 DNI -
36 NORM MIES!ijCZNYCH 

Prasa radziecka doacei o nowym 
wspaniałym osięMnlęciu produkcyj. 
nym wybitnego tokarza, laureata 
Nagrody Stalinowskiej - Grzegorza 
Nieiewl.nkl 

w t:łągu 160 dnl !Ctdewienko wy
konał 36 norm miesięcn.ych, 

W CHINACH 
ROZPOCZĘLY SIĘ 2NlW A 

Podczas edy w Chłnach p6łnocno• 
wschodnich dobiegają dopiero końc:a 
wiosenne prace polne, w Chinach 
wschodnich i południowo - uehod· 
nieb, a częściowo w Chinac:h 1ółnoe• 
nych i pólnocno-zachodnivh rozpo· 
częły się ju:i zbiory pszenicy. W 
wielu okręfiłach :iniwa zostały Już ita
kończone. 

~ 

~ jedności lud:zil pracy I. całego nal'IDdu". 
Chadecy, miująo się zagr-O'i.enł. nwzynajl\ bić pokłony w kierunku 

9'iaekłch łaszYBt6w, qdząe, ~ PNY kh pomocy uda :im alę utrzymać 
p1r.11 władr;y, uda im się konłynuować politykę a.tla.ntycką. We wlo
lidoh kołach chadeckich coraz częściej przebąkuje się o możliwości 
l'lllłdłilt'eJ wsPólI>raioy s f88'llYstamJ. 001-az ozę.<icleii politycy chadeccy 

niem produkcji pierwszej turbiny wy
sokiego Ciśnienia o mocy 100.000 kW. 

Józef Stalin życzył załodze dal· 
szych 11ukcesów na polu postępu 
tt1chnkz11egó w radrieckińl przemyśle 
budowy maszyn ettergetycznycb. 
Depesza Stalina natchnęła załogę za· 
kładów do nowych sukcesów pro· 
dukeyjnycb. 

Odpowie·dź Polski na notę rządu f ran~uskiego 
(Dalszy ciąg :le str. 1) 

wmizcuJlł slę do faszystów. 
Tym plaaMlm pmeclw8fawda się nar6d włoski. Wie on, !ie pr.z.ed 

Włochami BW alternatywa. - pokój a.I.bo wojna, wolaość albo u.tam
młelt'ie. .Je.I OD zćlecydowain7 wmióc ewe wysłł.k!l, pogłębić jedność, by 
.,...umie ~ piv;ekreślone Plant oddają.<:e ro w pacht amerykań

Robotnicy, inżynierowie i techn1· 
cy tych zakładów walczą nieustannie 

leli w, obronę ~ whi1lze łrancustde 
:tawszc twict•dzą, :le pbdane vrzcz 
sh·1mę polską fakty stanowią „ja• 
skt•awe 11rzekręcettłe prawdy" lub 
też po ł.łrosta uchylają si~ oll_ odpo
wiedzi. Tego rodzaju postępowanie 
policji francuskiej stało !lię syste• 
mem pokrywanym i usprawiedli
wianym 11rzez fra11cuslde M!Z. 

goż roku poli;kie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zawiadomiło 
ambasadę francuską w Warstawie 
o tym, że liczni obywałcle polscy 
po wydaleniu Ich z Francji zloiylł 
w Polsce fotmalbe zesnania o,,nie· 
ludzkim pobiciu I maltretowaniu ich 
przez pollcJę francuską. Wśród osób 
maltretowanych były r6wnlei ko· 
bidy. 

llltlm -..m-torom nowej wóJn1. 
o j>ost~p techniczny produkcji. 

Ponad 20 pracowników zakładów 
odznaczonych zostało zaszczytnymi 
tytułami laureatów Na\!ród Stalinow· 
skich. · Naród moneolski zamamfestował swą iedność Inżynierowie biura konstrukcvjne· 

I tak np. notą swą z 29 listopada 
1949 r. oraz notą z 30 listopada te-

W notach tych polskie Minister
stwo Spraw Zagranicżnych podało 
do wiadomości ambasady francu
skiej w Warszawie zeznania 5zere
gu obywateli polskich, z ktorych 
tQ zeznań wynikało, że redaktor 
haczelny „Gazety Polskiej" w Pary~ 
żu, p. tcowałskl, został pobity przez 
agentów policji, ze p. Franclk, g6r· 
nlk z u.wudu, został pobity podczas 
11rze!lłt1cblwanła, że lJ. Badura, 
g6rnłk, muszo11y był potlczas prze
~uchiwanła do podnleslenłll rąk ł 
puiostawattla w tej pozycji. 

Wyniki wyborów do Wielkiego Huralu 
tJŁAN BATOR (PAP) - W Ułan Komunikat stwierdza, że w wybo-

bl'k tał komuni- rach wzięło udział 489,011 osób, tj. 
Bator opu 1 owany. zos . 99,8 proc. uprawnionych do głosowa· 
kat Centralnej Kom1slł Wyborcze) 0 oia. Ponad 99 proc. wyborców od· 
wynikach wyborów do Huralu Mon- dało swe głosy na kandydatów bloku · 
golskiej Republiki Ludowej, które od- Mongol11klej Part~ Ludowo·Rewolu-
był„ ń• 10 ozerwca br. eyfneJ l bezparty1nyc:h. 

Nauka w służbie produkcii 
' 

Poważne osiągnięcia puls~ eh zootechników , 
KRAKoW (PAP). - Olb&ymie wał met~y szybkde~~ i ':"ydajnego ( 

~neyścl ~ 9połeozeństwu r.:w.ięl{szen!la ml~m krów do 150 
prace bad.i.wcze prowadzone w In- procent w ok.r~Sle ~ym. 
ctytucie ZD<>tedhndcznym prz.y Uni- Innym. powaznyro sukcesem ~o 
wersytecie Jagiellońskim w Ki:alro- rzespołu Jest wyhodowanie z ki'aJO· 
wiie _pod kierowlllictwem l&uream wej świni (t. zw. puławski~j) no· 
Państwowej Nag.rody Naukowej re- wego gatunku bardzieli wal'tościo-
ktol' u. J. prof dr T. Marehlew- weg~. Dokonano tego.~ rzasto:io· 
k . • waame męt.o-dy ffil~urunowsk1ej, 

s rego. . etod tor w drl;iale biolog.Ili hodowlanej In- rl:W'aneJ m ą men a. 
stytutu riespół naukowców w oso- Dużym osiągnięciem Instytutu 
bach ~ Marchlewskiego, d:ra Zootechnicznego U. J. jest• wyhodo
Evy i &-a Bielańskiego - opraoo- wanie nO'Wegu typu owcy górskiej 

przeri: !zespół naukowy pod kierow
nictwem laureata Państwowej Na

\V dniach 20-24 czerwca grody Naukowej - prof. dr M. 

obrady Komitetu Wylonawczego I ~:j~~ro ~e!~e, b~~:y=::: I 
DFK krotnie więcej mleka, ml ~a 

M owca podha.la.ńska L EW. cakleL 

·' 

' 

UPIÓR JUGOSŁAWII 

Notą z d~a 11 września 1950 r. 
polslde Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych zakomunikowało ambasa
dzie francuskiej w Warszawie o 
aresztowaniu 511 obywateli polskich 
we F'rahcjf, a dalszą notą z drtfa 14 
września tegoż ro\m Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych podało do 
wiadomości ambasady francuskiej w 
Warszawle, że niektórzy ze wspom
nianych 59 obywateli polskich zosta
lf skatowani przez policję francuską, 
że obywatel polski Molenda został 
prżykuty łańcuchem do ściany, że 
innym Polakom zakuto ręce w kaj
dany, że podczas rewizji niszczono 
meble I dobytek Polaków i że w 
drodŻe do granicy NRD, pollc.la fran
cuska zachowywała się \vobec es
kortowanych obywateli polskich w 
sposób urągający wszelkim zasa· 
dom humanitarnym. 

Głośnymi stały się również tvyjąt
kowo okrutne metody' policji fran-

śOFIA (PAP). - W dniach 20-24 
czerwca w Sofii odbędzie s_ię sesja z e ' 1 k 
Komitetu Wykonawczego .Międzyna· a c ę :ł a w a a K:hl:~j Ji~:~:ra~~~k~~ ~~:zeidk~ • l 
dziennego są następujące: udział ko
biet w kampanii zbierania podpisów 
pod apelem światowe! Rady Pokoju 
o zawarcie Paktu Pokoju; przyf!oto· 
wanie międzynarodowej konferencji 
w obronie dzieci ~ru sprawozdanie 
komł11fi MDFK wysłanej do Korei. 

o FranCję 

Na marginesie 

Trudng szkopuł 
Neohitlerowska par~ia w Trizonii 

(SRP) swróciła się do zarządu. miejslde. 
go Lubeki s sapyianiem, które JJawet 
na trisonialne stosunki ;est niecodzienne. 
Pyeanie brsmi: „Csy na zebraniach par. 
tyP,.ych SRP możrnJ grać hitlerowslci 
marss „Badenweiler". 
Zarząd miejski Lubeki zabronił grani.a 

&ego mar&za. kt6ry przypominal lato 
chwały hitlerowskiej. Czy dlatego, te w 
:zarsądsie miastAJ Lubeki siedzą anty/a. 
asy3ci.t Przeciwnie, d'latego zabronił, że 
,,.anie tego marsza obecnie byłoby 
wprost hańbieniem pamięci fuehrera. 

Zarząd mieiski Lubeki stwierdza! 
,,Zgodnie s mrzqdzeniem Nr 3 ~zeszy 
Niemiecldej, łaóre w zar;r;ądzeme do. 
tychczaa nie :;ostało ::niesione, marsz 
„BadaweUer" moie być grany jedynie 
• obecnofoi fuehrera i kanclerza Rzessy 
.Adolfa Hitlera", Heit't 

Oe i nkopuł. Chciało by się grać, ale 
nie IJOŻ114. Hitler nie żyje. Trzeba ko. 
niec:mie smienić :z;arz;qdzenie Nr 3. Wy. 
sw.rc:r;y tylko wsklwić inne nar.wiskb. 
Fuelirer jest, fuehrer i;yje. Przecieś fueh. 
rerem hitlerowców ;est dziś Harry Tru. 
mon, • jego kanclerzem Mac Cloy, o 
podkanclerzem Adenauer. 

%mienie, 1zybko :rmienić. Niech za-
łrlłni arn61u R411l „Bodenweiler". Heil 
f/f.UIJWllłl 

• Parr.i:, w czerwcu 1951 r. 
Już tylko klika dni dzieli nas od wyborów do 

Zgromadzenia Narodowego, Całą Francję ogar
nęła zacięta i dramatyczna walka między siłami 
wojny i wstecznichJa, a siłami rokoju, postępu i 

. wolności. Toczy się ona wokó problemów naj· 
istotniejszych dla narodu francuskiefo, wokół je
go bezpieczeństwa i niezawisłości. Jest to walka 
mająca charakter plebiscytu, który powie impe· 
rlalistom i ich agentom, ilu Francuzów jest za 
pokojem i niezawisłością narodową. 

Komuniści oraz ugrupowania postępowe J. ca
łym naciskiem wysuwają w kampanii przedwybor
czej hasła walki o Pakt Pokoju młędzv 5 mocar
stwami, o redukcję zbrojeń oraz o demilitaryzację 
Niemiec Zachodnich. Walka o postęp społeczny, 
o poprawę bytu mas pracµjących, o zniesienie wy
zysku kapitalistów nierozerwalnie łączy aię z wal
ką o pokój, o wyzwolenie _Francji spod władzy 
po~egaczy wojennych. 

Te bliskie i ·jasne dla najszerszych mas ludu 
francuskiego hasła ściągają na wiece organizowane 
przez Partię Komunistyczną tłumy ludzi, rekrutu· 
jĄce się r: różnych sfer społecznych, ró:.inych śro· 
dowisk. W wielu mniejszych miastach prowin· 
cjonalnych, liczących 20.00.J - 30.000 mieszkań· 
ców, na wiecach komunistycznych tromadzi 1ię 
często połowa ludności. 

• A jak wyglądają wiece organizowane przez so· 
cjalistyoznych zdrajców, przez radykałów, MRP 
i inne ugrupowania prawicy? Mimo u~ilnych sta· 
rań, mimo obsadzania wieców „f!wiazdemi", nie 
przyciągają -one większej ilości uczestników ani 
też nie wzbudzają żywszej reakcji w masach. 
Dwie są tego przyczyny: 

Po pierwsze - szeregowi członkowie tych partii 
coraz bardziej tracą zaufanie do kierownictwa, 
które korzystając ze „złodziejskiej ordynacji \\'V· 
borczej", wchodzą w koalicje między sobą, W"Y· 
wołując wśród uczciwych ludzi oburzenie i )tniew. 
Np. szeregowemu socjaliście nie moie pottiieśció 
się w głowie, te oto dzięki jel{o głosowi będzie 
wybrany jakiś faszysta czy czlonek innej partii 
reakcyjnej. 

Po drugie - prawicowe p1U'tie w swych pro· 
grama<:h wyborczych zupełnie przemilczają nai· 
istotniejsze dla Francu:t6w sprawy, jak walkę 11 

pok6j l demokraci•· Karkołomne frazesy zmie· 
rzające do odwr6oenła uwdi ooinłi oublicznej o..J 

(Korespondencja z Paryi•) uświadomionego robotnika, który wyjaśnia nłebez· 
pieczeństwó · faszyzmu i o.szustwo partii rządzą
cych torojj\cych droiię de Gaulle'owi. 

spraw najważniejszych, wzbudzają odrazę do przy- Wiele plakatów w sposób sugesty~ny przed-
wódców partyjnych. stawi\! obecną sytuację we Francji. Na jednym 

Z czym~e bowiem mogą, przyjść do mas zaprze· z nich np. widzimy wielką ośmiornicę, zaciskającą 
da.ni w jarzmo swych dolarowych mocodawców swe macki na mapie Fram:ji. Ośmiornicą tą jest 
politycy SFIO czy MRP. Bilau nędzy i ruin rząd Stanów Zjednoczonych, który przekształca 
r6inych qłieuilłe'ów, mochów, schumanów, zna· Francję w kraj okupowany. Inny plakat znów 
CZ(\cy drogę ich władzy od roku 1946 aż do chwili przypomina F,J"rncuzom, jaki los przygotowuje 
obecnej, jest tal obciąźonv, że •ie ośmielaj~ się zaprzedana amerykańskim imperialistom reakcja: 
nawet o nim wspomi11a~. ruiny mia&t, pożnry, bombardowania - oto per• 

I jeszcze jedea charakterystyczny niotnent w spektywy rzącló\<r wojny i faszyzmu. 
tej kampanii wyborczej: zarówno politycy 1 pra- Reakcyjne partie rządzące oraz ~aulll.ści sto
wicy socjalistycznej, jak i z MRP, czy td z partii sujl\ w walce wyborczej metody terroru. Gnulli
radykalnej i itaullistowi;kiej objawiają wyrafny stowskie bojówki bezkarnie napadają na działa
strach przed publicznymi pytaniami ze strony wy- czy demokratycznych, demolują lokale organizacji 
borców. Wyborcy domagają się ujawnienia sta- postępowych, usiłują ·przeszkodzić w or~anizowa
nowiska przywódców partii prawicowych do pia· niu wieców. ·Policja zrywa plakaty propagandowe 
nów Trumana. \'(/ ostah1im bowiem wystąpieniu · komunistów, aresztuje ludzi, którży je rozlepiafą. 
Truman nakreślił wyraźny program dla krajów Szczytem bezprawia były wypadki z dnia 
Europy Zachodniej, zmierzający do wzmożenia na· 6 czerwca. Policja paryska, działając w ścisłym 
cisku na te kraje, aby zwiękgzyły jeszcze wyścig porozumieniu z !laUllistowską bojówką. urządziła 
zbrojeń, przedłużyły czas służby wojskowej i przy· po prostu zamach na unię d!!partamentalną (radę 
,wróciły system racjonowania pewnych artykułów okręgową) związków zawodowych ' (CGT). Za

. przemysłowych. cr.ęło się jak zwvkle od napaści pojówki gaulli· 
Fa~t, że Truman p1·ogram ten opublikował w stowskiej na· lokal tei organizacji. Po całonocnej 

przededniu wyborów v•e Francji, jeszcze bardziej walce, podczas której -dwóch działaczy związko· 
utwierdził opinię publiczną w przc1'onaniu, że wych zostało rannych, policja wzięła lokal sztur· 
partie rządzące oraz gaullistowska. RPF podpisałv mem i aresztowała czołowych dzialaczy robotni-

. 11ię pod tym pro!{ram.-m. bez zastrzeteń. Na dro- czych. 
dze zdrady narodowej ?.robiły jeszcze jeden krok. \Vśród aresztowanych związkowców znaleźli 

Oq~anizacie demokratyczne z Parti(l Komuni· sią m. in. Eugene HenaH, sekretarz paryskiel(o 
1lyczną na czele prowadzą niestrudzenie zakroju- komitetu żwiązków zawodowych, który \)odczas 
ną. na szeroką skalę kampanię demaskującą niecne _ ~tarcia z policją zostat poważnie ranny i Andre 
plany stronnictw nąclzących, które Bptzymierza· Tollet. bvly przewodniczi\cy paryskie~o komitetu 
ją się jawnie r.e zdeklnrowartymi faszystami epod wyzwolenia, ieden z bohaterów powstania w ro· 
r.naku de Gaulle'a, Dzięki tej wielkiej akcji wy- lrn 1944. · 
jasnia.jacei znaczna c7.ęść narodu poję!~ nie.bez· Ten akt bezprawia policji Queuille'a i Mocha 
pieczet'i~two zajirażające Francji. wywalał o!1romne oburzenie w masach narodu 

W lei ,kampanii wnżnł\ bronlą• są mlliony ulo· irancU!!kiego. Jeszcze r&z uświadomiono sobie. 
lek, afi~zów propllJ.!tmdowych, wydawanrch przez i:e w wyborach w dniu 17 czerwca, reakcy jne par· 
KPF. Jeden z n11jlep<1zych plakatów - to d~h·łn tie rządzące, zwane potocznie „aruetykań~kimi". 
wielkie~o malar.>.:a Fottl(erona. Prir.d8tnwia on 11i~ zawahają .ii; przed użyciem prowokacji 1i 
<le Gaulle' a, r.aldndającego knebel na ustach. Fran· on11~łw. 
cii. Wokół plakatu ro:.lepione!!o w różnych pun~- Masy prac11jącc Fr •mcji. z i.:n ctołow\•m od· 
tach miast i miasteczek gromadzą się stale !(rupki d1iałem, Partiu Komunislnzną , mają się na bacz· 
przechodniów. Zazwyczaj rozwija sie o:h winM noścl. 
dyskusja. Z duj" uwalła iłuchaj" ludzie ~losu GEORGES SORTA 

cuskiej, użyte w stosunku do wice
Jłonsula RP. w Lille Szczerbińlkiego, 
którego zawleczono nocą do lasu, 
!!!:cizie policja usiłując wymusić na 
nim złożenie zeznań dusiła go kra
watem, grożąc rozstrzelaniem l uto
pieniem, spychając go do rzeki. We 
wszystkich t~ch i innych wypad
kach rząd polski, poza kategoryczny
mi protestami stanowczo domagał 
się śledztwa, ukarania winnych i za
dośćuczynienia dla tycb ofiar poli
cji francuskiej. Rząd francuski albo 
1ołosłownle zaprzeczał fakłom1 albo 
ucbyl•ł się od odpowiedzi bez nale
eytego zbadall.ia faktów I pt-zepro· 
wadzenia ślelłztwa. W tych warun
kach rząd polski nie inoże nie uznać, 
że nota francuskiego MSZ ·z dnia 6 
czerwca 1951 r. stanowi dalszy ciąg 
tej taktyki rządu francuskiego. 

Rząd polski st\vierdza, że trakto
Wa.nte p. Olszowskiego było ~ta• 
zem antypolskiej, na.ruszającej zasa
dy pokofoWegd wsp61tycla międz:r 

naroilaml polltyki rządu francuskie
wo, polegającej m. in. na shrana
nlu nttpięcla w 11tosunkaeh polsko
francuskich przea brutalne przeRla· 
dowania polskich obywałelL 

łłząd polski, odrzucając twierdze· 
nla noty francuskiego MSZ c dnia 6 
czerwca 1951 r„ domaga się · ponow
nie wszczęcia natycbrniasłowego 

sledzłwa wobec winnych bezorawne
l'O aresztowania l pobicia p. Oł111ow
skiego, ukarania ich oraz 7.akomuni· 
kowania WYnlk6w tego śledztwa. 

.Jednocześnie rząd pol!kł rastrze• 
ga sobie raz jeszcze prawo zadość
uczynienia I'.& szkody materialne I 
knywdy moralne, wyrl8ądzone oby· 
watelowi polsklem~. p. Jerzemu Ol· 
l!!zowskiemu prze• ' francuskie wła
dze policyJne. 

Trzylecie prezydentury 

Klementa Gottwalda 
PRAGA (PAP). - Dnia 14 bm. 

minęła trzecia rocznica wyboru Kle
ment11. Gottwalda 011. stanowisko _pre· 
zydenta Czechosłowackiej Republiki 
Ludowej. 

\VI związku z tym, prasa czechosło· 
Wacka zamieściła artykuły podkre· 
ślające wielkie zasługi prezvdenfa 
Gottwalda dla rozwoju Republiki aa 
drodze do 1ocjalizmu. 

' 69 posiedzenie 
wiceministrów w Paryłu 
PARY.t (PAP), - Dnia 13 czerwca 

pod przewodnictwem Parodi'ego od· 
było się 69 posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czte• 
rech mocarstw. 

Jakkolwiek na ~oprzednim posie· 
dzeniu przedstawiciel ZSRR przema• 
wiał jako ostatni i obecnie kolej była 
Ila delegatów zachodnich, nikt z ni<;h 
nie wyraził chęci zabrania głosu. W
związku z tym Parodi zamknął po
siedzenie, wyznaczając następne na 
14 czerwca: 

· Nadzwyczaine posiedzenie . · 
astronomów polskich 

WARSZAWA (PAP) - w dniu 12 
bm. · odbylo slę nadzwyczajne posie
dzenie astronomów polskich. Zebra
nl zap~otestcwali przeciwko decyzji 
Międzynarodowej Unii Astronomicz
nej, odkładającej na czas nieokre
ślony odbycie VIII korun-esu astJ:o
nomów. 

• 
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Zie przygotowano i fle przeprowadzono 
zebranie wybor~ze w Kutnicy Grabowskiej 

Więcej młodzieży robotniczej do szeregów ZMP 
vm: !Plen.an ZG ZMP nałożyło my6 clzi.ewCll.ęCf aktyw. lrllkdJ.16 go, jących nic wspólnego ir; zakładami, ldy od ..... aniany .tylu !Pll"aC7 naszycłł 

na ...._ ~ ~ ołlo- ~-6 ... ad•..., powł.craó ~v."iedrlJ:l'81lnyll'd m 14 łwd.etl!o~ zamądów t podniemenlla -poB!om11 

w.ly.ek Wldęcia na lliebl• odpc>Wie- o~ałm ~. Xomecmoitć Podobnie dllll.eje aię w łwietllcach 'icb poczynał\. P\rad nanł .taj, oo
dmlednoścl a oał4 mlod:d.et: ,A ł•-~ nuz~ wpływów ·na mkładów im. Du boi~, Rychlińskiego raa; odpowledzleilmllejsze :I. ccxrarz tl'Ud· 
brze pncmJ~y JlDOłemJ' •w.W ten młoddet niernorganoiirowaną, prey- d wielu innych. niejsze zadem-a. Dl.eitep> teł wdele 

~ id6ry mySH • Cl9łe.ł IDłocłale- ci-ąłOIDia jej do 'ZJM'P nakazu.je St\ jednak i talkie ~. lak nasa;ych msta.ncdll Oll'ga!llizacyjnych 

ż:r, • teJ, kt-Ora nie na.Idy „ ZMP, W6'ZY$kdm naszym zaa-ządom stoso- przy mikladacll Hiamama., Rey:mon- nie potrafi allruitec:tml:i• Ili~ z nimll 
p.rzycłąp ją, zahatereeowuJe erpni- wanie Bkut.ecrz;nycli form pracy z ta, gdzie r~ana jes.t owoona upoo-ać bea: diail.szego d. to 11r1JYhk!l.ego 

S.kret•n KG w Kuźnicy Gra· chłopa pot.kiego po"ntawania _.. 
bowakieJ, tow. Wojtczak, ze stro· społów wsp6laef pracy aa roH. 
sklUl, twarzł\ badał apis towarzy· Dyskusja toc1:yła się racisei wo· 
IEJ' pnybyłvch Jl& zebtanie wybor · kół spraw ogólałkowyola Die swł"· 
oze. Na lłloie zaproszonych widnia· zanych zupełnie z konkretnymi pro
ło 16 nazwisk, uatomłast :ia sali blemaml, stojącymi przed mieszkań· 
obeoaTch było tylko 34 towarzy· cami wsi. W swym referacie 1pra
azy. . Ale nie mo:tna było dłutef wozdawczym tow. Wojtczak nie 
l!zekaó, Zebranie wyborcze zosta- wspomniał nawet słowem o wypad· 
ło przecld wyznaczone na i!odzi- kach w Gryficach. W dy1ku1ji 1pra· 
nę 9.30, a tymczasem zbliża aię wa ta nie znalazła również najmnlej-
jaż 11. . . wego odbicia, A tzkoda, bo omó· 

Sprawozdanie z pracy KG, wvi!łO·llllf'ienie jej mogłoby wywrze6 znacz
~ne frz• tow. Wojtczaka, posia· ny wpływ W'ychowawczy na wszyst· 
dało 111ewfele nut. s~okrytyczn7ch, kich towarzyszy z Kuinicy, 
.ll•fom1a1t wym1eruało nazwiska W d 'k 'l · tak' 
Ił h t . ys us1 nut poruszono ze 

cznyc owarzyszy, którzy zanie- „ d · , rt · · z ł · 
jfb • 6 b . k' zasa men praoy pa YJDeJ. upe nie ':f' zar ~o 

1 
swa 0 • owtąz 1 za- nie analizowano pracy KG, nie pa

wo owe, fa partyine. Jednak dłv żadne słowa krytyczne pod 
włękazoid tych towatllyszy,. m. i~. adresem KP, ' który niezmiernie 
tow, Zatkowa, Il sekretarz KG, me rzadko kieruje swych Instruktorów 
raosyło przybyć na ze~ranie. Tow. do Kuźnicy Grabowskiej. Zebranie 
ttkowa była pr~ewodmczącym GS, wyborcze KG w Kuźnicy Grahow· 

tórefo wszystkie punkty sprzeda- skiej przebiegało w atmosferze ze
ty atale wykazywały podejrzanej brania towarzyskiego, pełnego fra
wysoko§cł manko. Był natomiast na zesów i ogólnik6w 
saH tow. Kierśnia, kierownik resz- . ' 
t.ówkł, ·Resztówka ta, jak stwierdzi- O tym, 1.~k .z~stał~ to p;z~~ot?· 
ło sprawozdanie, to oiarody poro- wa~ek, t na1hep1eł J św1a czy a '. z~ 
lnłęte chw t i t gł d '. pro1e uc wa y o pracy party1nei 
stawach ...,b6 am •1 ° ~ ~Jące w wypisywano na maszynie dopiero 
•tami ł .h, y,tpo,a zbs.pemon~ 0

1
" podczas trwania zebrania wyborcze. 

o c was am„ o szary ziem , g . 
le!l\oe odłogiem 0

J' • I ł d · 1 · T K' • ' . · uz sam s < a socia ny orJ!amza-
ow, terśma czuł sle urazony „ t · · K · · G b 

tymi zarzutami. Uważał, ie SI\ nie· ci1. ~ar yine! w _uzmcy r~ o~
słusz z b ł · gł d k sk1e1 budzi powazne zastrzezenrn. 
, ne. a ra więc os w ys u- Składa sie ona bowiem z 2ó chło-

IJi nad sprawozdaniem ł słowami · 8 ·b t 'k · · 22 · 
nabrzmiałymi od frazesów i ogól- p~w, ro 0 m ow 1 • pr:i.cown•-
ik6 ... ł · tł ć kow umysłowych. świadczy to, że 

n w, •• ara się wy umaczy swe ł · - · · 
t • h ć ł „ za ma o uwaj!1 posw1ęcono sprawie 

pos ępowame, c o przyzna , "'e · · · „ d 
· t t • dr ał b' wciągania w szeregi partu przo u-
1s o nie czasem 21em przy tur- · h hl 6 · · h ł 
k N• tł ł . d k dl Jącyc c op w, zy1ącyc wy ąrz-

u. te wy umaczy 1e na , a• · ł · 1 · Bł d „ ~6 k k . 16000 ł tle z w asne1 pracy na ro 1. ą 
eze„o res„. w a wy azu1e . z ł b' · b tr t en pog ę tono 1eszcze przy wy o• :. w' dysltusjt nad sprawozdaniem rach do nowvc? .wład~ KG w Kuź· 
przemówiło wielu obecnych na uli ni.cy GrabowskteJ. . . 
towarzyszy, Ale nikt nie analizo· Wybory skotic~y!y stę. ty~, ze. ~ 
wał praoy partyjnej, a niektórzy, 1kład K<! weszh. 1edyn1e ~mr~hś~1 
jak tow. tow. Kiełbia, Pietrzak, ł urzędnicy Giąmnei. Społdz1el?11 
Konwerski ł inni, zadowalali się je- G~~' młyna itd., .• nie ma w nim 
dynie, ogólnikowymi frazesami, nie ant 1edn_e40. pra~u1&,cego chło!'a. 
wymłeu.iaillo ani jednego konkret- Wyda1e stę więc, że zebranie wv
nes?o faktu Jub .11azwiska. . · bor cze w Kuźnicy Grabowskiej by· 

Podm:as Cfyskusji pominięto dużo ło źle przytotowan. pod każdym. 
problemów zasadniczej wagi dla wztlędem. Mało •amokr-ytyczne 
katdef poU.kiej wsi. Nikt nfe poru· f)>rawo1dani• Mkretara KG, Wojt· 
11,-ł sprawy spółdziełczofioi pro- tzaka, powieruhowaa 1re!6 dy1ku· 
duk.cyjuef, Nikt nie nawiązał do sji, powierzenie władz KG wylllH· 
eiedawao powstałej w gminie spół- nie urzędnikom, •Il teto •&J1epnyna 
dziełnt procłukcyjnej w Kuźnicy dowodem. Totet obeonie KP -w 
Grabowskiej, gdzie właściwi• do Wieluniu będzie mułał apHjalni• 
t-f poi-,. nie :rozpoczęto jeszc211 ze· ozałll opiek" ołoosy6 M>w.....,„„ z: 
społoweJ pucy. Czy~by to był przy- Kutnicy Grahowaki-f ł wvs.,.lu 
pada? Rac:ieel nłe. Wielu towar:ty· tam SJ•ł•Dl4lt?Olllri• 111.tńt'u\torów "ff' 
ft'J s LitałoY Grabowskiej posiada oełw podaieelenia pcnio1H .-OT 
je&MH niedostateczne pojęcie o ol· putrineł H .,,,,.... pOllłoa. 
brzymłm, zwrotn-ym znaczeniu dla I-Kl 

-.c3' - (Małwin), mło4zdeżą. ipraoa zespołów &l'ltystycmych, „1e po'leps:zeni. metod, fonn i 8PC*)bów 

Łt'd?.kie fahcyłd rzat.irudnhją około Jedn4 a: nich jest illkcja Jmlitum!- bNk lcier<>wnictwa ZJ.VJP-owskiej pracy. 
Nairade. aktywu ~botniczego, od-

59 tJW. młodzłef;y, w; tego do ZMP no - oświatowe, a pr:zede wStz;yStkim Mgall'litz:aoji powodltje,, te młod2Jież 
lll!lłeży 16.820. Swtiadcey to, że roz- kie-rowarrle życiem świetlioowYm i nie bierize dostateamile masowego b)IW w dniu 24 maja br. pod ha

budowa kół ZiMP-ow.skich w fabry- sportem. Nasze U!l'flądy tabryczne, udziału w życiu św.iet1Jlcowym. &Iem szybki.ej il daleko tdąoej roz-
bcb przeprowaM.ute jest piv.eiz po- wspomagane pr.lez wyższe instancje, Z,byt &łaba il niedostail:ec!ma jest budowy łódrz.k:iej O!l"gaDirzecji na od-

.ediO&ta 'ć o!Jnłw robotniczym, ~. te to 
aC1Je.g61ne za:nządy m · teeznie. muszą tutaj odrobi wiele zaJegłości także działia·lność polJiitycme. naszej mda.ni.e tneba realizować pr:zez 
bardzo crzęSlto w zbyt żółwim tero- i mniedbail. Istnieje na p.rzykłia.d ZMJP-owskńej organizacji w kołach 'iWJ!llożett!~ pracy !PtOllityczrio _ wy. 

pie. Os1lamio w takich dużych za- ·świetlica rmrldadów !im. Zubreyckie- a.portowych. Nieuczes1miczenie mło- daśn.iiającej wAród młodrdeży wok6ł 
kladach j:;k Dzierżyńskiego, Wlięc- go, w k•tórej ZMP-owska o.rgan:itz.a- dyclt sportowców w Biega.eh Nru:o- wysUDiętyeh pl'ft'I K-0miteł Oentrał
~ow.ski.ego, ŁZPO, ZubmycltiJ.ego i cja nie przejawia żadnej d'lłi•ałalno- dowych czy w rzdaw.aniu na odznar-

ny zadań, wokół haeł& frontu naro
innyeh, mimo po\vamych m.ożliwo- ści. Brak tu rzespołów, nie prowadzi kę SPO członków koła sportowe- dowego w walce 

0 
pokóJ 1 P1Ml 

śc:i zarządy ZMIP-owskie n:ie p:reyję- s:ię odpowiedniej e!keji polityczno - go przy zakładach ilm. 1 Maja sta-
6-letnL 

ły do swych · srzeregów odpowiedniej wyjaśllliającej. Natoania&t zdan:.ają nowi wyraźny tego dowód. JERzy CHABELSK! 
ilości młodzieży niezorganiwwanej. się zajścia, wywołane przez Szybki rozwój organizacji w Ło· 

Niejednokrotnie też ZMP w tych fa- przygodnych ucrrestn.ików, nie ma- ~. u~cle braków i błędów m- / 
brykach niie obejmuje nawet czwar-

Przewodniczący 
Zamądu Łódzkiego ZMP. 

tej częśc;J. fl:atrudni-onej młodzieży. 
Dotychcl'lasowe n!iedociągnięda w 

tym czak:resie nakamują -w&zystkim 
naszym linsotancjom, pao.ząwsrcy od 
dzielnicy, a &kończywszy na kole, 
szybkie zwJększenie szeregów Z wiąz· 
ku Mlodtieży Polskiej na terenie 
łódzldch za·kładów pracy. Hasło 

Organizacja partyjna ZPB im. Dzierżyńskiego 
przewodziła załodze w walce o pierwsze miejsce w przemyśle boweł~ianym 

Pirzed kilkoma dniami odbyło się 
uroczyste wręcllenie załodze ZPB 
im. Dzlerżyńslciego sztandaru prlle

frontu na:rodowego obowiąeuje nas chodniego Centra.lnej Rady Związ
do rozwinięcia wzniożonej akcji po- ków Zawodowych, za uzyskanie 
lityczna _ wyJasmaJacej. Trzeba najlepsz~ch wy~ików VI'. rni.ędeyza-

.. , . . . · . . . kłaclowym wspołzawoclmctwie 1ua-
zbhzyc s1ę do młodziezy, poznac 1eJ cy. Zdobycie sztandaxu nie było rze-
bolączki i braki, wiedzieć, czym ży- czą łatwą. Poważna rola w zmobili
·je i cz.ego potrrzebuje. Na•leży izwró-1 eowaniµ ~ałogi do wykonania rzadań 
cić ba~ejszą uwagę na takie dziel- produkcyJny_ch prz~pa~~a w ~-:lzi.are 

. . . . . podstawoweJ OIJ:'ga:mzac1•1 party,111e3. 
mee, Jak ~·kł.ady. Stahnowsk1e, W1- Agitatoi'ZY pa•tyjni, reali?..ując 
d!zew, Srodm1eśC'le - Pr>a.wa, Ruda uchwaly VI Plenum KC, przeszli od 
P.abianiok.a i Górnia - Prawa, na roz- agitacji indywidualnej do wyższej 
szerunie neca organiza~yjnej i usu- formy - ~gitacj.i r:espol?wej. Zastu-

. . • sowano 2lb1orowe Cfllytame prasy pmo-
w.an'le białych plam w ten sposob, tY\Jcej. w sekretariatach oddzialo-
by do wr.reśni.a bieżąćego roku w ta- wych wganizacji. p'artyjn„ch 2bie
kich zakład-ach pracy, jak im. 1 iMa- rały s:ię 1p<> praey grupki robotm
ja, Marchlewskiego, Dubois 1 m- ków, dyskutując na temat pn:ecey
nych nie było sali produkcyjnej !anych artykułów. Tow. 1ow. Adam 

ani zmiany, g-<lzie nie 
ZMP-owska organizarja. 

Dreczko, Leon Zabłocki i inni agi-
istniałaby tato1.,-;y wyjaśniali bezpartyjnym 

:t..óde.kie,~ildady prncy wykazują 

stainowCJZ.o zbyt mały odsetek druew-

słustmą politykę partii i rzndu. mó
wili o groźh'ie nowej wojny infpe
t}.ali,:;lyCZint>j, o kon!ec:rności wrzmac
niania 'potencjału gospoda~·c2ego na

eząt w szeregach ZMP-owskiej or- s~ego kraju. Zrozumienie tej głębo
ganizacji. Należy memej, nlż dotyoh- kiej ,pr;.iwdy pol~gmvało sHy zalogi. 

Więc ;, tapiE'j, _ Ieplej - stało s:ę 
naC'ZClnyim hac;:ł~ prządek i tka
czy ZPB 1m. Dr.ierżyi1skiego. I 

ozalłl, zapo;r;nawać z linią politY<Zlllł 

DaSlllego 2lW1iązku młode p1v..cdowm
ce pracy, aktywistki ruchu po
koju. Trzeba ·coraz śmielej two-

DO roboły uświadamiającej przy
stąplł też he~artyjny .alkltyw ol·ga-

nirzacji masowych. Rada zakładowa 
zmobilitrowała radnych oddz:iiałowych 
i n;iężów e;aufania, którzy w SwYCh 
grupach zwiąll:kowych rozwijali ak
cję uśwjadamiadącą. Rada Kobiet 
wyjaśniała członkiniom swej orga
nizacji głęboki sens słów towarzy. 
S11a Bierufa: „ Wałka o plan - to 
walka o pokój!" Agitaitoray -
ZMP-owcy docierali do młodzieży 
rwrganizowanej :i Il!i.ezorga.n.W>wanej. 

Wzrost świadomości rr;a.łogi zna
lazł swój wyra2: w rozwoju ruchu 
współzawodniotwa, do którego p.ray
stąp:iło 84,2 proc. .z.ałogli. Rośli no-wt.i 
przodownicy - ozymń obrońcy po
koju - prządki Helena Komorow
ska., W3"konuj~ca 115 proo. bazy, He
lena AdaJDC1Zewska - 113 proci. 
łkaozkł Marł.a Gtulak - 110 proo. 
Genowefa Koźmińska - 115 proc. 

Jeszcze w IDJe.~1ącu ma:rcu 1..ro
d~ł się Ci.lyn 1 Majowy :r.ałogi Zl'B 
im. I»Jerży1'tskiego, Wartość podję
tych zobowiązań o,:;iągm:ła- sumę 
l .!190.600 rlł. 01·ganizacja partyjna„ 
rada zakładowa, rada kobiet pMta
no\\" ily dopilnować, aby zobowiąza• 
nia te zost<ily dotrzymane. Codr.'lien
na kontrola. sygna.lfoowamde kierow
n ictwu zaldi;du o każdym aauważo
n ym niedo::i: .. ,;;;:ri~c; u i;pvwoctoV.rały, 
że ;pilerwotnie planowana suma ule
gła powa:il!'lemu preekroozeniu. 

Podswnowanie wyników pracy ~a 
pierwszy kwartał bx. w zakładach 
im. Feliksa Dzierżyńskiego dało na
stępug ący o~: plan został wyko
nany w 101,8 proc. Przeciętne wy• 
rabianie baoi a.kordowych przez 
prządki wzrosło do 101,6 proc. W 
tkalniach odsetek tka.c.zy, nie wyko• 
nnją.cych dziennyeb planów, znacz
nie się zmniejszył, bazy akordowe 
wwełnia 9'1,1 proc. ,ztlłogi tkalni. 
Podn.fos"ła się jakość pirodukcji, 
zmniejsllyły odipadik:L. Koszty własne 
produljeji piermsug-0 kwa.rłała br, 
uległy obniżce o S,2 proc. w stosun
ku do ostatniego kwariała roku 
ubiegłego. 

Tak wspam!lgle wY.niki produk
cyJne stały się możliwe dlatego, :be 
m·łog.a • :GPIB im. Iki.erfyńsldego, k!i.e
rowana przez organ:iiza~ę partyjną, 
jasno u~wiadamia sobie sytuacdę 
poli~yczną !i gospodar<Yz;\ w kll'a:ju i 
zagrani<:ą. Potwierdziły to swymi 
cizynami . CW.iesiątk.i p1"'Zodowłrik6w 
pracy - agita<torów .pokoju, Parłlia 
opiekuj~ się tymi ludźmi, najaktyw
niejszych spośród nich przyjmuje 
do swych siz.eTegów. W ciągu ostat
niub dwU<>h miesięcy br, organlsacja 
pa!'tyJna W2ł:'osła o 3,5 pr-00. Wśród 
nowop:rzyjętych C!Lłonków partii s~ 
takie nazw:isb. jak: Irena Mróz, 
młodzieżowa pniodowniea pracy, 
Maria G:rrr.elak, tkaczka, oslą.&a.illQ 
.ponad 110 Pl'90• baay ł Inne. 

Maksym Gorki -geniusz -realizmu socialistycznego 
' 

Narodowy Plebiscyt Pokoju w 
ZPB lim. ~ierżyńskiego był no
wym bodźcem do wrmnożenia V.'Y· 
siłków rr.eło~ w walce o pokój. Z.ałoita ZPB dm. Feiliksa !Dzierżyń
Ponad ł ty.s. pracowników tych skiego, kiierowana pmlefl< ~aibryOZ!llą 
zakładów, pełniąc Warty Pokoju, organ:imoję paa:-tyjną, słusznie może 

raz jesz.cze zadokumentowało swoją być dumna Il: tytułu pr:todują.cego 

Młody Aleksy Pieszkow (M. Gor
ki), ~sztowany kiedyś przypadko
wo przez carskich żandarmów J za
pytany o to, dlaczego włóczy się po 
kraju, odpow_iedział: „Chcę poznać 
Rosj~". Był wówczas kuchcikiem 
na parostatku i czytał „Martwe Du
ee" l „Kapitał". 

Potem, kiedy miał za sobą sporo 
doświadczeń i między nimi pierwsze 
rozczarowanie z powodu nieuda
eych prób literackich, wyruszył w 
długą wedrówkę wzdłuż Wołgi. Po
dróżował... pieszo. Po drodze praco
wał u chłopów, był tragarzem. W 
ten spos6b udało mu się zwiedzić 
Ukrainę, Besarabię, Krym i Kau
kaz. Pilnie uczył się wszędzie 
wszystkiego. Zawierał bliskie znajo
mości pośród różnych warstw spo
łec:znych. Uważnie studiował życie 
i obyczaje, język i osobliwości naj
różniejszych środowisk. Różna praca 
wśród różnych ludzi, podróże i 
wszelkie książki to były uniwersy
tety Gorkiego. 

Debiutował Pieszkow dopiero ma~ 
jąc lat 24, w r. 1892 pod pseudoni
mem, któ:ry miał się wkrótce stać 
głośny na całym świecie - „Mak
aym Gorki". W ciągu dziesięciu . lat 
następnych jego pierwsze opowia-1 
dąnia osiągnęły niebywały w Rosji 
nakład ponad pól miliona egzemp
larzy. W Niemczech wyszły jego 
pięciotomowe i siedmiotomowe wy
dania pism zebranych już w r. 1902. 
W tymże roku Gorki został honoro
wym członkiem Rosyjskiej Aks.de
mii Nauk. W trzy lata późriiej w 
związku z aresztowaniem Gorkiego 
przez rząd carski za działalność re
wolucyjną Anatol France pisał: 
„Sprawa Gorkiego jest nasz!\ ogól· 
ną sprawą... Taki talent, jak Gorki, 
należy do całego świata. Cały świat 
hsł zainteresowany w jego uwol· 
Dienlu". Rząd carski nie zlekcewa
żył tego wezwania. 

Taka była młodość geniusza re
alizmu socjalistycznego. Prozaicz
na, pełna powszedniej pracy, trudów 
i zmagań, wyrzeczeń i przeciwnoś
ci, a zarazem pełna chlubnych o
siągnięć i zasłużonych triumf6w, 
zobowi!łzującej sławy 1 wspaniałych 
perspektyw. 

W czasie, gdy Lew Tołstoj w Ja
snej Polanie męczył się i dręczył 
według słów własnych, „z powodu 
nikczemności własnego życia pośród 
ludzi pracujących po to tylko, aby 
aaledwi• uchronić sie przed śmier-

• 

cią z głod11. l chłodu, uclu:onie sie
bie i rodzinę", Gorki działał w n ... 
regaoh Jrluy robotniczej, wl!P,11e na 
r;awsze swój los s jej losem. rJako 
owoc czynnego udziału J_łj..sar~ w 
walce klasowej zjawiła si~ powieść 
„Matka". Rzecz rewolucji i rzecz 
rewolucyjna, pierwsze dzieło realiz
mu socjalistycznego. Ukazał w nim 
Gorki robotniczy ruch rewolucyjny, 
jego najbardziej typo\vych bohate
rów robotników-rewolucjonistów i 
zarysował perspektywy .zwycięstw. 

W notatce autobiograficznej z te
go okresu Gorki wspominał, jak 
podczas demonstracji pierwszomajo
wej zrodził się u niego pomysł na
pisania powieści, jąk zaczął zbierać 
materiały i czynić różne notatki. W 
rezultacie „Matka" była powieścią 
dokumentalną, w której znalazły się 
portrety realnych postaci i zda
rze11. Postacie Pawła Własowa i Pe
lagii Niłowny były, jak wiadomo, 
modelowane na autentycznym 
Piotrze Załomowie i jego matce An
nie Załomowej. W istocie ci ostatni 
reprezentowali zarazem liczny• typ 
ludzi swego czasu - robotników re
wolucjonistów. I właśnie dlatego o 
l;ohaterach ptS'wieści Gorkiego mó
wili robotnicy petenburscy, że Sil 
oni „fywym 1.umienlem dla jednych 
1 Ideałem dla druilch", 

' 

• . 

Artystyczny kształt „Matki" doj
rzewał pięć lat, a jej ostateczną '"e
dakcję poprzedziło pięć innych. Pra
ca Gorkiego nad wyrugowaniem 
wszelkich możliwych uchybień 
prawdy historycznej - psycho!ogicz
nej, m.d doskonałością lrnmpozycji, 
obrazu i języka była zawsze niesły
chanie skrupulatna. I Głos krytyki 
nie mógł nie być dlarl przedmiotem 
refleksji. Jeśli krytyka była twór
cza, Gorki nie ociągał się z popraw
kami. Pracował radosnie, zawzięcie 
i wYtrwale tak jak w młodości wę
drował po kraju. 

Geniusz Gorkiego był wynikiem 
jego ogromnej, konkretnej i społecz
nej pracy. Nic innego, tylko właś
nie głębokie umiłowanie pracy i lu
dzi legło u podstaw metody realiz
mu socjalistycznego, którą wypra
cował. „Trzech ludzi buduje kultu
rę: robotnik, uczony i arty~ta" -
mówił Gorki. Życie i twórczość 
wielkiego pisarza są doskonałym 
potwierd..zeniem i WYrazem tej 
prawdy. 

Często mówimy 1 piszemy o re
alizmie socjalistycznym. Zwykliśmy 
go pojmdwać jako nowy styl, kie
runek literacki. Jest to upraszcza
niem sprawy. Realizm so
cjalistyczny to metoda pracy pi
sarza, to okreslona postawa życio
wa, poznawcza i twórcza. Spójrzmy 
na Gorkiego! Od poc1.ątku uważnie, 
wszechstronnie i systematycznie ob
serwował, studiował ludzi w całym 
bogactwie przejav...ciw ich działań i 
pomysłów, doświadczel'l i dążei}. 
Człowiek - osobowość ludzka, 
zawsze konkretna, uwikłana w sto
sunki społeczne, jej psychiczne ce
chy - produkt tych stosunków -
oto co było tworzywem literackim 
dla Gorkiego. ,.Na.leży mówił 
Gorki - przyjrzeć się bardzo uważ
nie stu lub dwustu popom. sklepi
karzom i robotnikom, aby iitwo
rzyć mo~liwie dokladnv porłret' jed
nego .robotnika, popa lub sklepika
rza". To nh tylko deklaraty\vne 
wskazanie, to pozna.wen ł twórcza 
reguł!l- wielkiego realisty Gorkiego; 

Gorki s\vym życiqm i ~nakomitą 
twórczością zadał kłam wszelkim 
mistyczno-idealistycznym poglądom, 
upatrującym w twórczości artysty
cznej, w natchnieniu artystycznym 
przejaw jakichś 1ił nadprzyrodzo
nych. 

Dowiódł, te dzieło ariystyCZDe to 
orodukł 1mrnnlzowaneJ praey, w 

" 

której artysta wyraża prawde nieugiętą wolę pw.eciwstawienia się 7'1lkładu ·przemysłu włókienniczego, 
kształtami i obra.zami, w której ·agresywnym pla~om podżegamy Zdobycie Sztandaru Pmec:hodniego 
„zjawiska rzeczywjstc, określaji\ce wojennych. Sto !PI'OCe!!l!t podpisów Centralnej Rady Zwtiąrzków Zawo
sens jego epoki, przetwarza w swej .pod kartami Pleb'.iscywwym:i było dowych niewątpliwie 7JID<>bilizuje 
fantazji, dając im nowe życie", że wymownym dowodem beewzględ- siły załogi tych e.aikładów do uzyska
użyję tu słów Bielińskiego. Na~J nego P()J)'a.rda pokojowej polityki·/ nia jeszcze wspanialszych wyników. 
tchnienie artystyczne to tylko stan Związku Radzieoktlego li $wiatowej 
szczególnie Intensywnej pracy urny- Rady Pokoiu. I J. BUDZJ:RSKI 
słu, w którym uprzednio nagroma
dzone spostrzeżenia i myśli znaj
dują wyraz w nowym, artystycznym 
obrazie. Paweł Własow był nie tyl
ko ~iotrem Załomowem: był uoso
bieniem tych cech ludzkich, które 
rodził i rozwijał codziennie ruch 
rewolµcyjny. Właśnie na ukazywa
niu tego, co się u ludzi, wśród nich 
i dzięki nim, rozwija polega metoda 
realizmu socjalistycznego. A znajo
mość tendencji rozwoju wymaga 
wiedzy o konkretach, doskonałej 
orientacji w każdej dziedzinie życia. 

Gorkiego, jako pisarza kształto
V;rał narastający ruch rewolucyjny, 
to zmiczy marksizm rewolucyjny i 
partia bolszewicka. Istotnie, prze
łom w pisarstwie Gorkiego, krytycz
nego realisty, w kierunku realizmu 
socjalistyczneg~ przyszedł ze zrozu
mienie.m przezeń nauki marksistow
skiej. Dużo dopomógł mu w tym 
Lenin i partia, ale dużo też jego 
własna p1·aca intelektualna. Gorki 
był człowiekiem wszechstronnie 
wykształconym i to było źródłem 

;ego genialności. Wiedza była dlań I 
arsenałem, gdy zabierał głos w 
S.P.rawach organizacji życia literac
kiego i kierował twórczością pisa
rzv radzieckicll, gdy piętnował nis
kość i zdziczenie burżuazji, lub gdy 
.występował w obronie pokoju. 

Mówiąc o Gorkim trzeba pamię
tać, że tylko wiedza i przede wszyst
kim wiedza prowadzi do metody 
realizmµ socjalistycznego. 

Kiedyś młody początkujący lite
rat napisał list do Gorkiego, w lct;ó
rym mówił: „Ja nie tnuszQ wszyst
kiego wiedzieć, i tak przecież nikt 
nie wie wszystkiego". Opowiadając 
o tym młodym pisarzom Gorki po
wiedział: „Przypuszczam, że -z tego 
literata nie będzie żadnego pożyt
ku". Niech nasza młodzie~ literac
ka i nie tylko literacka pamięta o 
Gorkim i jego sło\•..-ach. Talenty i 
geniusze nie wyskakują jak Miner
wa z głowy Jowisza. Rodzą się one 
w codziennej. systematycznej, twór
czej pracy 

Z. Ch. 

- Szedłem sobie, uważasz, pewnego 
raJZ:u nad Pilicą - rzeld do mnie mój 
p1·zyjaciel Yazio - brzeg, proszę cie
bie, pięlcny, ale strt>my i, j9k to się 
mówi, unds!y. '.foteż o maly figiel, 
a spacer· by się przyk1·0 slwńczyl: 
w pewnym momencie zbyt pewnie 
stąpnąłem nogą i grunt się pode mną 
u~w1qł„. Brr, co za nieprzyjemne uc::11. 
ci.el 

- Fairtyc:11ie - pr:eyllllmqlem Ka. 
siowi - niemiły wypadek, ale o ile 
•sobie przypominam, zdarzyło ci si4} to 
10 lat temu. Opowiadałeś mi ·nawet 
o tym parę razy, więc niby obecnie nie 
bardzo ro:mmiem, do czego, że tal• po
wiem - „pijesz"? 

- Do wyborów samor;:;ądo1-1.ych we 
Wło,ęzech - uśmiechnqł się Kazio. -
lu: widzę te{!o szczura amery°J«Jńskie. 
go dr. Gasperi'ego i jego krimpli: su. 
cjaldemohratyc:mych saragatowców a
rn~ gagaihów Uberalnych i. rep11blil~1i. 
sk1ch, jale się trzęsą u złości i stru. 
chu... BQdź .co bądź, nie mało wysil
k6w włożyli, aby podmurou.l(IĆ sobie 
are11ę polityczną, a tu - klapa: gdzie 

stqpnie~;; - w Spezii, Parmi(', Mo. 
ie, B,-i11<lisi, Toronto czy Lfrorno 

- wszędzie ~ię grunt spod rac1ii1ycz. 
nych nóżek 11s1tu·a.„ 

A.no, tv rzecz)' samej, ziemia wloslia 
nie chce u:icl(l.ć jui; dłwtej nosić na 
sw.vm „grzbiecie" faszystows/;ic/1 wv
roclhów. Pru:imo się chełpił de Gu.•r.Cri 
i jego liktorscy pomocnicy: „mtm;y za 
sobą naród włoski". Wybory wy1;aza. 
ł_v całkiem "fłiedum:maczmie, te „mają" 
go ows::em, ale pr:eciivko sobić„ I to 
nawet tam, grl::.ie eh r=eścija1iska rlcmo. 
kracj':' stqpaJa dotqd bardzo „pewnym 
1aokiem", np. w Apulii fob w Abru::;;i. 

- Sprawdziło się na cTU.ldelwrh 
pra:ysłome - .zauwci~l K.iuio• które 

• 

• 
SI~ 

mówi, że umarłemu i · kad:idło nie po· 
może. A kadzidło sobie zorganizował 
de Gasperi wcale mocne, watykańskie. 
l nie tylko kadzidło. lecz również i -
cuda. '.l':::w. populitrnie cuda nad pr111i. 
mi wyborczymi. Gdyby te urny mogty 
mówić, opowiedziałyby. 11ie jedną hi. 
storię o oszukańczych malwers1wjoch 
i kradzieży głosów wyborczych urzez 
chadeków. Wiadomo przecież: Scelb~ 
(miniŚter spraw iveumętr::nych) slr:ela, 
a de Gasr.eri kule nosi.„ ..4 mimo to„. 

- Mimo to - przerw<1łem - listy 
f"1rtii lewicowych. lcom1mist6w, socjali. 
stów i demokratów postępowych m;ys. 
1.-ały 40 i więcej procent w wyborach 
komunalnych we Włos:ech. 

- 1"o jest właśnie cud - ZOUllJ{IŻVł 
Kazio - lctórego faszyści włoscy nie 
przewidzieli. No, bo i jakże rozgry:t:6 
taki orzech; oni majq i rząd silnej rę. 
ki, tudzież gumowej p<1lki, i pomoc 
amerykańską, i terror, j gangsterstwo, 
i fałsz, i oszustwo, a tymczasem wu/a. 
nie i poparcie co.lego narodu włoskie. 
go posiqd(t hto? Prześladowana lewica 
włosJ.·11. zjednoc:r.om1 wokół KP Włorh. 
fi m, lim, i co 11a to ailantrccy chlebn. 
d.11tt;cy de Gaspe„i'ego, co na to c.:;ci. 
godny wujelc SAM? 

To chyba .najbardziej boli chrześci. 
jań5ko.demo1:ratyc:;nych lokai :.dos
kich. Dlatego tah długo i na rnty daw. 

' kują oni 1iomwiikaty o wynikach tt".)' • 

borów samon;qdowych. , Aby możli'w1e 
juk najpóźniej do usz:u panów z Wa. 
szy11gto11u i W all.Street dotarła hiobo. 
wa wieść, że właściwie atlantyccy fa. 
ceci sq .w coraz większym stooniu 
SAJ11l. Tak jak SA/11, jeśli cl;odzi 
o ~rody śwfota, stnjr, się coraz bar. 
dz1e1 ludobó.iczy amerykaml..'i WUI 
SAM. 

O'SET. 
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No drogach obniżki kosztów wlas11,*~" Trójki tkackie zdały egzamin 
Z~~,~ 1„ 9 ~;. p r.ze rosły adm·, n·1 st ra' cy·1 ne sk!elw:nlaę1{~:!:::kaJ':i~~afn~g~B I t~i!~:~~t:y:żo7o'd~~~~.ą czynność? ~ YB~ Bu Y '- . ~7~d~~1n:~k~~1~ ~::J~~:~~mi P;rzyl:: czAfe~t~ci:a r~!~~fk~hdtu::::ce:.'.a~: 

Jedny'm z powa.mych czynników admimstracyjnyc;h, gospodarczych i Ist(}tnym zatem źródłem obniżenia dzające w pracy" komórki adminJi- ciółkami. mnie to szybko idzie - i.-ow1edz1a!a 
'\\'PłYWających na otmiżkę kosztów usługowych, koszty utrzymania bu- kosztów administracyjnych jest o- stracyjne. Choć każda z nich miała. po 4 kr'>· jednym tchem Helena Pędziwia Ir. 
własnych jest zmniejszenie tzw. dynków, biur, podróży słu:ibowych, graniczenie do r 7,cm:yw1sc1e nie- Nie 1z.naozy to, że należy nie do- sna do obsłu~i, to jednak często p.:>· - A ja będę nakładać wątek do czó· 
kosztuw administracyjnych. usług telekomunikacyijnych, Jwsrzty zbędnych ro.zmiarów licz.by zatru- reniać roli i znaczen:ia pracowników magały sobie wzaiernnie. Pomimo łendc - dodała Kowalska. Jance Za· 

1 • amortyzacji środków trwałych itp. dnfonych pra<mwnilców a.dminh;tra~ administracyjnych, którzy pracą stosunkowo krótkiej praktyki, w !!daós:kiej 
8
powierzono do~iekę 13acl 

Koszty własne produkcji ~elą K t ł -~_, ~ ....... 1.... d k . . b d b . ł S\"ą prrz.yczvniai·ą Sl·ę do sprawne]· i przeciwieństwie do wielu innych osnowami. ędzie obcho z.tć wszy~t· Ilię na lrosrz.ty zmienne i stałe. osz w asny Jcun.,,,111\.:i pro u CJl w CYJnyc • gospo arczyc 1 us ugo- • " młodych tkaczek, bazy swoje nie tyl- kie dokoła, usuwać pęki i zi;!rubie· I 
ceęści kosztów stałych !Zltnicnfa się wych. prod1.ikty\vnej d:z:iałalności przedsię- ko wykonywały, ale i przekraczały nia, czy też plączące się nici. Poza 

Kosny 2mienne to wydatki, któ- w zaJleżności od IZWięksrzenia lub Wielkość stanu zatrudnienia w !Yiorstwa, jednakże przy ustalaniu osiągając przeciętnie około 104 pror.. tym tkaczki uzgodniły między sobą, , 
ry(?h wysokość ~ienia się w 21tleż- :zirnniejszen.ia prodUik:cji, gdyż pray znacznej mierze uzależniona jest od ilości etatów administracyjnych trze- normy. że będą się zmieniać w wykonywa· no6c.l od wielkości pradulrcji. Na'1e- · · · · ·1 · t h ,._ kt · · · _„ · b br ć pod g<> -~y n1ez:nnennosci ogo ne:i sumy yc S"L u ury orgainmacyJneJ prz=s1ę- a zawsze a uwa " u.~~~ - Majster czy też kierownik tkalni niu poszcze!!ólnych czynności. 
żą do nich wydatki na surowce, ;i<os.utów, drz.:ieląc je na niniejszą lub biorstwa. Wielu kierowników wiste i{)Qltrzeby przedsiębiorstwa w niejednokrotnie obserwowali ich Na drn~i dzień po rozmowie z: mai· 
ni.at.eri:al~\ paliwo, energię i płaca większą !ilość wyprOdukowanych prae&iębiorstw organizuje je na tym zakresie l unikać jakichkolwiE>.k współpracę, wyrażając się o niei z slrem zaczęły pracować po nowemu, 
pracowników produkcyjnych. Jest wyrobów, obmymuje się więksity podstawie typowych schema>tów O!r- pr-zerostów. całym uznaniem. hudzac powszechne zainteresowanie 
to a:rozum~ałe, gdyż równocze5nie lub mn1ejs:zy koorzt jednostkowy. gam:imcyjnych bez uwzględnienia Wa.łka o wykorzysta.nie wszyst- Kiedyś poszły wszystkie trzy Jjp wśród tkaczy, którzy przychodzili 
ze zw:i~J{!izeniem :produkcji musi pro- Na.jwtiększą pozycóę w kosztach specyfiki danych przedsiębforstw, kich rezerw produkc,ijnych, o raejo- pokoju majstrów, aby tam w ciłllfr, nawet z innych sal, przyglądać -się 
IP<>rQj<malnie wizrosnąć :Llość zuży- stałych, administracyjnych stano- be:z wzięcia pod uwagę, że w pew- naliza,cję produkcji, o obniżenie z dala od łoskotu krosien, zapytać o ich pracy. Kręcili głowami, ale więk· 
tych surowców i materiałów, w w.ie-· w:lą płace pracowników administra- nego typu prz.edsiębio;rstwach, w kosztów własnych na odcillka<:b pr-0- ~prawę. która je już od dawna nurto· szość musiała się zgodzić, te krosna 
lu WY!P3dkach trzeba również .m- cyjnych, fl'OSpoda.rczych i usługo- szai:ególności w ;przedsiębiorshvach dukcyjnych 1>owinna obejmować wała. Opowiedziały mianowicie swe· nie mają teraz zbędnych przerV( w 
trudnić więksrzą jlość pracowników wych, przy ceym wszystkie niema.I małych, o stosunkowo niewielkiej również systematyczną wallu~ .o ra- mu majstrowi, Ryszardowi Postowi, pracy. Wprawdzie, kiedy tak wszys~~ 
produkcyjnych. Kosz:t wlasny ied- elementy tych koszt6w uzaleinione ;produkcjj, nie IlX!Że mieć !Zlastosowa- cjonalną strukturę organizacyjną o zasłyszanej gdzieś nowej metodzie patrzyli im na ręce, ze zdenerwowa 
nostiti produkcji, jeśli chodzi o są od ilości zatrudnionych pracow- nia typowa st>ruktu<ra organi.z.acy.jna, przedsiębiorstw także na. odci11ku pracy systemem trójkowym. nia myliły się ód czasu do czasu 
koszty :zmienne, nie ranienia się w ników administracyjnych i usługo- pnzee.naczona dla prZedsiębiorstw l\dministracyjnym. 1Akwida-0ja wszel - To chcecie Pjacować tak, jak kolejności wykonywanych czynności, 
wypadku zwięks.zeniia lub zmniej- wych, Albowiem jasne jest, że dla produkcyijnych v;;rielk:ich, że przewi- ltiego rodzaju przerostów perso11al- murarze - roześmiał się Post. Jed· ale błąd był natychmiast naprawiany. 
szenia wielkości produkcji. większej ilości pracowników po- dując obsadę wszystkich etatów nycb, likwida.cja wszelkich wydat- nak projekt przypadł mu do gustu i 'Praca szła coraz sprawniej. Np. sta·, 

I j k i t b ·• k ś · · ń d · · ~- h d · · · · ko-w· ni·eprodukcy·mych, organi···acJ·a zainteresował J!o.-Trzeba im pomóc wało krosno. Tkaczka, która je uru-nacze ma się sprawa z osztam me a w~ę srzej filo ci panuesrz:Ctl.e a rmrusw.„cyjnyc , na miernie i rue- ~·· ~ ł h · ł · b ł . 
t •~ · 1 t' h - · b eh b . . „. b . . 1. b spra:wni·e działaJ·„.cego apa.ra.tu admi- - postanowi . c amia a, za1ęta y a wypruwaniem. & a..,JDJ., t oryc wyso!wsć jest nie- iurowy , więcej od ywaJą oru po- po~rze me roo.szerm snę stan 1oze - ""' _ Najważniejsze jest to, aby kro- gniazda, wtedy funkcję puszczet•i 
zależna od wielkości proclukcji lub dróży służbowych i w ogóle potrze- ny pracowników niepro4ukcyjnych, nistracyjnego, obniżenie kosztów sna utrzymać w ciągłym ruchu _ krosna przejmowała ta, która chodzi· 
w ~leżności oo niej zmienia się bują ~acz.nie większej ilości usług, a tym samym podwyższa się kosozty utrzymania. tego aparatu przez usta- mówiły iedna przez drugą _ 8 moź- ła za osnowami. Odejście na kilk 
bardzo nie.ma<lznie. Do kosztów jta- przede wszystkinn zaś wy7st.y jest administracyjne. lenie właściwych, odpowiadaj~ych na to będzie uzyskać wtedy, kiedy minut od krosien jednej tkaczki n i 
łych zalicza się płace pracowników fundusz lich płac. Byv.naiją i tacy ki.erowrrticy przed- kwalifikacjom i zakresowi · pra..cy tkaczka nie będzie się kurczowo pow~dowało postoju, b9 pozostałe ią 

Ekipy łączności 
zacie~niają , sojusz robotniczo-chłopski 

siębiorstw, którzy uważają, że przed„ 1>łac, powinny byó przedmiote~ trzymała tylko swoich krosien, a za· zastępowały. -
siębiorstwo na.bier.ze większego zna- szczególnej troski · i stałej . u""'.agi interesuje się warsztatami sąsiadki Już pierwsze dni kolektvwnej pra•j 
crzen.ia, jeśli liczebność person<>!u wszystkich ezynniltów odpowieclz1al- odwrotnie. cy dowiodły młodym tkaczkom, ie o-
będzie większa i bądź celowo, bądź nych za poriom pracy ·zakładów li - Slusznie. iak trójka to trójka -· brały słuszną drogę. Wzrosła wvdai-, 
b~myślnie stwarzają całko\l!J'icie produkcyjnych. odpowiedział majster, a widząc pv· ność ich pracy. 
niepotrrz.ebne i zupełnie nieuspraw-1 tające spojrzenia trzech kobiet. do- A przecież to dopiero paczl)łek. 

W gmachu ORZZ, odbyła się w tych I ekipy łączności tworzono tvlko w 
dniach ogólnołódzka narada sekreta· zakładach, mających silną organiza· 
rzy podstawowych organizacji partyj- cję partyjną, zdolną zabezpieczyć od
nych, dyrektorów znkładów pr11cy i powiedni · poziom polityczny i s~ste· 
przewodniczących rad zakładowych. matyczną, owocną działalność ekip". 

niające, a cziasem nawet przeszka- FRANCISZEK STEFAŃSKI. dał: - Może zrobić tak, żebv każ· Si. 

Na naradzie .zebrani zai;iozna_ni zo~tali Dyskus1'a która nast ni si wv· 
z uchwałą Bmra Orgamzacy1nego KC wi"az ła d' · dł · ęp te ę s c · · · · h ł a , ow10 a ze o warzy z ll :t~Z:j partu, dOty~z:l.Cą rUC U ącz• zrozumieli W ł •I t „ i t CZlle 
nosc1 fabryk ze ws1a. . _pe m resc . .wv. V 

. , : uchwały 1 ze zastanaw1ah się nad 
K1~rowmk \'V'yd ziału Propag:..ndy sposobami usprawnienia pracy ekip. 

Karygodna niefrasobliwość i _brak elementarnej· czujności 
panują w Prezydium· Powiato~ej Rady Narodo!fei w Wieluniu 

Korniteta Łódzkiego PZPR, tow. 
Trepczyński, ,w obszernym referacie Tow. Leśniewski słusznie zwrócił Tow. Bolesław Bierut na III Ple
omówił nowe zadania, postawione uwagę", aby na zebraniach partvi· num KC PZPR postawił jako jedno 
Przez Biuro Or-'anizacyjne KC przed nych i związkowych co .pewien czas 

ogniwach naszej partii, na zebra
niach załóg fabrycznych, na ze
braniach pracowników urzędów 
oraz instytucji. Zdawałoby się, że 
do chwili obecnej winny już zostać 
całkowicie wyeliminowane wszel
kie przypadki niefrasobliwości, bra
ku czujności rewolucyjnej w zakła

dach pracy czy urzędach. 

A tymczasem na terenie naszego I jaką zastali w gmachu Prezyd1 • 
województwa, w powiecie wieluń- Po powrocie z terenu do W:~·, 

6 
· h ł · · z naczelnych zadań, stoJ·ących przed ekipami fabrycznymi. · „Jednyµi z omawiano sp~awy ruc u ącznosc1 

skiln, zdarzył się ostatnio wypa- nia członkowie ekipy Prezydiu 
dek, który stwierdza dobitnie, że Woj. Rady Narodowej skie.rowa podstawowych ogniw zacie8n'iania ao- fabryk ze ws~ą, 'li,ow. Las wskazał, członkami naszej partii, przed każ

juszu robotniczo-chłopskiego i u· ż~ dla odonk?w eiiip nal~ zoi:l!a- dym, biorącym udział w budowie 
macnianta h:oiitu narodowego w wal-' (lllllOWaók~alnłe • ezkołeni!,. ldperaolc:>ę· ·socjallsmu w ne„'"""" kraJ·u - za-
oe o pok6f l socjalistyczne przeobr-a• gio:me, . tore. u afwiałoby .. - _„_ 
teni• Wił ...- powiedział m. m. tow. w terenie. Podczas dyskusji wskazy· ndnłmle wzmocnienia czuJnoścl 
'I'..~sftl - jest rac:h łączności weno ~et ':'a zl_iYt &łabe in~ere- rewoluoYJneJ. Zagadnienie to zosta
fabitrk llt-~ Najwe.mtejezy.srii zada- so~ni• •nę ekipann peze~ k~~tety ło przedyskutowan~ we wszystkich 

czujność rewolucyjna nie wszędzie się powtórnie do gmachu Prezyd! \i 

jest jeszcze właściwie pojmowana, PRN. Pomimo że było to już wie 
że istnieją pod tym względem uchy- czorem, zasłali tę sam~ ,.,ytqcję 
bienia, mogące przynieść niepowe„ jaka Istniała w godzinach pntą 

Iliami ekip łl\cmofol t~ podniesienie powiatowe l l{m1nne nasze1 partu. 
pozio~u Rftcty maadWo·polityc.mej, Tow, Trepczyński, podsumowuj"c 
uwi~ml·J~eJ, przekonywanie o ..,&kusję, podkreślił raz ieazcze 1pra• 
1łunn°'cł linii nsz9i parfłi, w~kąy- wę pomocy, którl\ winny nietłć ekipy 
wanie ~moą, 1: jak" przychodzi ludno§ci wiejskiej - pomocy natury 
rzłld ł kłaita rołaotnłcU. chłopom pra- technicznej i orl!anizacyjnej. Nasze 
oujllcya. o§włetłanie pelrspektyw, ekipy - zakońcźył tow. Trepczyński 
które ~era budo-. socjalizmu - reałnułąc uchwałę Biura Or~ani
przed m.łlorolnym i ifredaiorolnpi, JlaOf.!Dego jeszcze blłt'dmej zacieśnią 
chłopem. No-,,, ł ł>mmiej .t)ap01'ie• ~soj~ klaą robotiiµct:ej z pracnj1tc?. 
ctzłalne .ad!USilt. . ekip łączno§cl w.y- wsi'" pomGVt, jej do m:y~kaaia peł· 

l'il"NŻ!Mfe ~ or• nego r;wyefęs'twa w ~~~acji planu 
n.e~ elfl,p. To.też 1")tiWała. fospodarczego na rok 1°951. . 
. gllfl:IZm1nelfC!. ~.eea. by Cs. 

• Krytyka uczy 1 pomaga 
tJRZĄD POCZTOWY ZMIENIL wiedniego stanu budynku na rekwi:yty 

GODZINY URZĘIDOWANIA maiackie sainleresou-ala się Pfn.Oiatorva 
Straj Poiarna i przydzieliła 1-11 tera cel 

Dyrekeja OkrflJU Poc:ri ł Telegrafów now,r budynek w Wi§niowej Górze. Na. 
"' odpowied:i na nas.:q notatkę • clnia r:iędzia :itntiackie nie będq już ulegct?y 
13. 5. f>r. o smianie godzm pmay Ur:t~ nincJieniu. 
tlu PoesklWo .- Telekomuni1oocyjneio • 
A.lekMmdrowle k. Łom (Głos Robotni. 
ny Nr 130) potciadamia, śe umając 
tłu~ lądall robomik6w wydala od. 
powiednie sarzqdzenie co Jo godzin 
ur:~ia: Dział pocztowy i kmowy 
wsęcłufe obecnie ui godzinach od 8 do 
U i od JS do 16. 

PALACZOM 
ZPB lM. MARCHLEWSKIEGO 

OKAZANO POMOC " . 
Odpowiad.ajqc na artYokul pt. „Pals. 

esom s ZPB im. Marchlew8kiego należy 
pomóe w realizacji sob&Wiiizań" (Gł.os 
Robotnią.y Nr 99), dyrekcja ZPB im. 
March'-11ciego wyja§nia., :ie odremon
towane sostaly .sawory, regulujące parł}, 
s r6wnoc:e.mym pneprowadzeniem re. 
montu pmWJw kondensacyfriych. Po
Mtlto tll)'maczone odpowiednich pra. 
cownik6w, których zadaniem jesi nasta.. 
scionie JJOtOor6w, regulujących doplyw 
pary oras utrzymanie należytej tempe
ratury na lalach produkcyfriych. 

NIE BEDZIE PRZESZKÓDY 
DLA RUCHU ULICZNEGO 

1' swiq.:ku u wzmiankq pt, "Usnnqc 
prneukod~ hamujł-Oł rnch ulicmy" 
(Gloa Robotnicay Nr 101), Prezydium 
Miejskief&dr Narodowej to Radomsku 
sawiadamia, ie wydano naluu: przesunię. 
c.ic. par-Tumu do Z,5 metra w głąb posesji 
ob. ob. Bro:i.:kiewiC21G i Gołaszewskiego. 
Tym .amym chodnik dla pieszych przy 
ul. RolMJ sostanie ponerzrmy. 

POCZTA VI DĄBROWIE 
W ODPOWIEDNIM LOKALU 

Prezrtlium Powi.atowej Rady Narodo. 
wej nadesłało wyjaśnienie, dotyczące no
tatki pt. ,.Agencja pocztowa w Dąbrowie 
Zielonej je!zcze ciągle w ni.eodpowied
nim lokalu" (Gło1 Robotniczy Nr 80), 
to kt6rym podaje, ie nowy lokal dla 
poczty sostal przydzielony, a konieczny 
remont jui przeprowadzono. J 

NOWY BUDYNEK DLA STRAŻY 
POŻARNEJ ~ GRóJCACH 

Prezydium Gminnej Rady Narodowej 
w Grójcach w ruriązku z notatfrą f.I. 
„Niedbały komennant Straży Pożarnej" 
(Głos Robotniczy Nr 116) wyjaśnia, że 
drięki notatce pr11sorvej spraicq nieorlpo. 

MLODZIEż GRABOWA OTRZYMAŁA 
PLAC NA BOISKO SPORTOWE 

Odpowiadając na artykuł pt. "Mlo
d:aie:i: szkolna w Grabowie . nie ma boi!
ka„ (Gło1 Robotnic~ Nr 122), Prezy. 
dium Powiatowej Rady Narodowej w Łe. 
uycy wyjaśnia., je d'JliaJka nr 47, należq
ea do majqoku Grab6w, sostala wylq. 
czona s całości i pn:ekalt>atla Presydimn 
Gminne; Rady Narodowej w Grabowie. 
Obecnie bes ja1cichkolwiek pr::eukód 
możM przyst11pić do ur:qdzenia na tym 
placu boiska aporto111ego dla mlodriei.y. 

SZLABAN NAPRAWIONO 

Dyrekcja Okręg0to4 X.olei Pamtwo
wych, odpowiadając na nouztkę pt. „Na
prawić uszkorlzony nbban" (Głos Ro. 
botnicsy Nr 133) -.oiadamia, ie ulaba11„ 
majdJJ.jący nę na linii kolejowej Wi
dzew-Olechów, przy sr,acji Andrzejóiv, 
x;ost.al już naprawiony. Zuilok_a w wy/;o. 
naniu tych robót powsUila w :wią:dm 
z korriec:::ności11 przeprowadzenia kapi. 
talnych remontów urządzeń bezpieczeń. 
stwa mchu pociągóu,, 

CENY POSiłJKóW ZOSTALY 
USTALONE 

Pow.~zechna Spółdzielnia Spoiyteców 
„Społem" w Pabianicaclt w odpuiuiedzi 
na notatkf pt. ,,Dwa cennila w Gospo
dzie Ludm.vej" (Głos Robotniczy Nr 
115) wyjaśnia, le cena ·kotler.a ist1>tnie 
wynosi 4,80 zl, lee::: kelner wystawił ra
chrmek łt[c1111.ie s jar%)'7tq i la1rtoflam.i, 
których ceny 1vyliC'lone zostały osobno 
a nieuwidocznione w rachunku. Podob· 
nie przedst.a.wi.ola się sprawa w dnigim 
wrpadku s ceną kiełbasy. Zanqd spół-

• 

dzielni wydal zarządzenie infom ania 
konsu11161tów, aby uniknąć pod ych 
nieporozumień w przyszłości. 

NIEL'żYTKI W RĄBIENIU 
BĘ:DĄ ZALESIONE 

' Prezydium Powiatowej Rady Narodo
wej w Łodzi, odpowiadając na koTes
pondencję pt. „200 hektarów nieui;yt
k6w czeka na zalesienie" (Glos Robot
niczy Nr 106) wyjaśnia, że Prezydium 
Gmiimej Rady Narodm.vej w Rqbie11iu 
otrzymało ocl nadleśnictwa sosnowe $«

dzonki bezpłatnie. Prace 11ad :ialesie
niem s9 J.uż rozp_oczęte, 

I 

towane straty. południowych. Wobec tego 'pieczę 
W niedzlelt, dnia 10 bm., ekipa cle poszczególnych wydziałów PR 

przedstawicieli Prezydium Woje- z Wielunia I niektóre akta powę 
wódzkiej Rady Narodowej wyjecha- drowały do Łodzi. 
ła do powiatu wieluńskiego, aby Wypadki opisane powyżej świad 
bezpośrednio przyjmować skargi i czą o całkowitej beztrosce pracow 
zażalenia od chłopów . a poszczegól- ników Komitetu Powiatowego 
nych gromad. Po drodze członkowie Wieluniu, którzy zaalarmowan · 
ekipy wstąpili w Wieluniu do aie- przez członków ekipy w godzinach 
'dzlby Prezydium tamtejszej Rady ran.n.nb, do p6inego wieczora nie 
Narodowej, aby zasięgną~ bliższych powiadomili organb.acji partyjnej 
danych. Tymczasem w okazałym w Prezydium Rady Narodowej, nie 
gmachu Prezydium PRN w Wielu- przywołali jej członków do i><>rząd
niu panowała głucha cisza. Nikogo ku. Rzuca to złe światło na pracę 
nie było również w wydziale infor- Komitetu Powiatoweg<? w Wieluniu. 
macyjnym, gdzie winien majdować V'." stosunku do członków Prezy
się dyżurny. Drzwi do wydlliiału in- dium Powiatowej Rady Narodowej 
formacyjnego były otwarte, na sto- w "iieluniu wyciągnięte zostaną 
le leżała. delegacja. sh1żbowa, stos ! naleźyte konsekwencje za bernrzy-
pieczęci z ró:inych wydziałów Pre- kładną niefrasobliwość, za kary-
zydium, na ścianie wisiały kluerre I ~odny br~k. czujoośc~. F~ .t en 
od poszClllególnycb pokojów. w Jednak W10Ien stać się ostrzezemem 
większości wydziałów drzwi były dla wszystkich ogniw nasze! admi
pootwierane lub klucze :majdowały nistracjl, które w każdej chwili 
się na zewnątrz, w zamkach. Otwar
ty był również gabinet przewodni
czącego Prezydium. 

, Przybyli" zabrali ze sobą wszyst
kie pieczęcie oraz ważniejsze akta, 
w celu rzabe2ipieczen:ia ach przed 
możliwością kradzieży, następnie 

udali się do Komitetu Powiatowego 
PZPR, gdzie przedstawili sytuację, 

Zakłady im. Marchlewskiego 
przystępują d~ szkolenia tkaczy systemem Kowalewa 

W ZPB im. Marchlewskiego obra- I zwracali uwagę, że nie tylko należy I kich wzorcowych metod ale rów
dowała Komisja Metodycma, która umieć szybko odszukać wątek, ale nież umiejętności w pr~ekazywaniu 
przy pomocy Głównego Instytutu trzeba to również. robić w sposób ich młodszym tkaczom. 
Pracy prowadzi przygotowania do właściwy, aby tkanina nie traciła Już w najbliższych dniach w 
szkolenia tkaczy metodą inż. Kowa- na jakości. tlialni ZPB im. Marchlewskiego u-
lewa. Przeprowadzony wśród znacz- Spośród tkaczy, u których prze- ruchomiona zostanie s2kółka, gdzie 
nej ilości tkaczy chronometraż wy- prowadzony został chronometraż rozpocznie się na dwie zmiany szko· 
kazał niezwykłe uzdolnienie niektó- wybrano sześciu najlepszych, odpo- lenie tkaczy metodą Kowalewa. 
rych przl?down.ików pracy przy wy- ~viad.ających wszystki~ wymogom Obecny na naradzie kierownik 
k~nywanm poszczegolnych czy:moś: t om t~ po pewnym ~eszcze prze_:- tkalni ZPW im. Waryńskiego, tow. 
ci. Za pomocą. metody s~k~lemow~J sz.kol_enm ~os~aną ~nstruktoram1. Bartczak podzielił się z zebranymi 
systeme~ Kowalewa dosw1adcz~ua N.alezą ~o mch. Ja~w1g~ Zdeb, ~a- doświadczeniami z wyników osiąg
tych naJl~pszycb t~aczy przeka:pne mna K1eras, ~tamsława Trzm1e_I, niętych dzięki doszkalaniu tkaczy 
zostaną mewykonuJącym SWYCh baz. Broni~ława W1elkop0Jan, JQdrzeJ- systemem Kowalewa. ws2yscy 

Aby tego jednak dokonać trzeba czak 1 Herman. przeszkoleni znacznie podwyższyli 
wybrać najpierw metody wzorcm.ve, swą wydajność i ich przeciętne za-
biorąc pod uwagę nie tylko szyb- robki wzrosły o około 100 złotych 
kość w wykonywaniu różnych czyn- miesięcznie. 
ności, ale ró·wnież ich przydatność Podsumowując naradę, dyrektor 
i bezpieczeństwo pracy. Są np. tka- naczelny Zakładów iln. MarcWew-
cze, którzy wymieniają czółenko skiego, tow. Nowak, zaapelował do 
chwytając je w przesmyku, zanim organizacji partyjnej i związkowej 
doleci do skrzyneczld, inni nato-
miast wyjmują czółenko dopiero o jak najdale: idącą pomoc w pro-
wtedy, kiedy znajdrz:ie się ono w wadzeniu akcji szkoleniowej . . 
szufladce. Ten drugi sposób wy- ZPB im. Marchlewskiego są 
miany czółenka, choć wykonywęny pierwszym· zakładem w przemyśle 
w wolniejszym tempie od pierw- bawełnianym, gdzie w sposób pla-
szego uznany został za wzorcowy ze Na naradę, Tctórq zorganizowała Komi. nowy i p.a szeroką skalę J?.1."ZYStępu
względu na to, że zapewnia on cał- sja Metodyc:ma, przybyli prrqdownicy je się do wprowadzenia metody 
lrnwicie bezpieczeństwo pracy. pracy, technicy i majstrowie. Przernauiia szkoleniowej Kowalewa. Przyeeyni 
Natomiast przy odszukiwaniu wąt- chronometrażysta ob. Ludwiczak (pierw. się to niewątpliwie do pełnego wy-

ku uznany został za wzorcowy spo- s::y od lewej). kony-wania ba.z produkcyjnych 
sób stosowany przy tkaninach o przez wszystkfoh ~kaczy i znacznego 
splocie rządkowym. Wypowiadający Od instruktorów wymagać się bę- uowiększeoia ich zarobków. 
sie na naradzie przodownicy pracy dzie nie tylko opanowania wszyst 

, 

winny· czuwać nad sprawaml sob ie 
powierzonymi, nad sprawami, za 
1 ::re ponoszą całkowitą odpowie
dzialność. Bo przecież tylko szczęś· 
liwym zbiegiem okoliczności wróg 
nie wykorzystał okazji, jaka istnia
ła w ubiegłą niedzielę w gmachu 
Prezydium PRN w Wieluniu. 
Sprawę tę muszą również pr:ze

myśleć gruntownie nasze komitet y 
powiatowe, będące politycznymi kie
rownikami terenu. Ciąży bowiem na 
nich równorzędna odpowiedzialność 

za podobne zatracanie czujności w 
ogniwach administracji państwowej 
i we własnym aparacie party-jnym. 

W. PŁOSZYRSm 

Pożyteczne usprawnienie 
Klub przy naszvm zakiadzie \icz, 

50 członków i W)'ka.zuje ożywioną 
działalność. Przeprowadzane uspraw· 
nienia wydatnie przyśpieszają W)lko· 
nanie planów, ułatwiają pracę robot
ników, jak również przynoszą poważ
ne oszczędności. 

{ednym z ostatnio zgłoszonych i za
tWJerdzonych usprawnień jest wnio· 
sek ob. Edmunda Wawszczaka, doty
czący wprowadzenia mechanicznelfo 
opuszczania drutu nawijacza podc01:'i.s 
obciąl!ania na samoprząśnicy wózko
wej. 

Ob. Wawszczak Edmund, majster 
samoprząśnic wózkowych pomysł 
swój zastosował na dwóch samoprzą
śnicach, przez siebie remontowanych. 
Usprawnienie całkowicie zdało egza• 
min ku ogólnemu zadowoleniu robot
ników, 

Obecnie opuszczanie drutu nawija
cza podczas obcią~ania odbywa się 
mec~anicznie, bez jakie~okolwiek 
wysiłku ze strony pracowników, 

Racjoralizator dał dowód socjali· 
stycznef!o podejścia do pracy i troski 
o współtowarzyszy. Powyższe udo
skonalenie winno być zastosowane 
we wszystkich przędza2niacb, posia
dających samoprząśnice wózkowe, 

PIOTR MAREK 
ZPW im. świerczewskiesto 
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Kronika parłyina Rozwój lecznictwa w C z r te I n_i c y „ p i s z q 
Unłwe:rsyteł Łódzki: dnia 1' Polska Ludowa dołożył; wielkich kach 1'rudnych. w okr esie wyt<;;i.onej da tni0 przyczynił Się w.irost i1ości 

1 rawniki na auJostraclzie 
0 godz, 9 w a.ul!l, ul. Narutow1- stair.ai1, by naipraf'\vjć braki j zan:ie- odbudowy, gdy zarówno budynki, łóżek sanatoryjnych, p.meiznaczonych Jeercze w nłarcu pieano w gazet.lch, no trawy. W międzyezssie pasy lieml 

pnemiczone na trawniki bujnie zaro ... 
ły tńelekiem i chw11stami. Pr11wdopodoh„ 
nie w roku hidl!cyrn nic si~ tn jui nie 
zrobi. Wakncje za pasem! 

cz.a 68, odbędzie się !l.ebran~e dbania, Móre istn1a·ly w nase.ym ,;ak i siły lekiarsko - pie!ęgniarsk"ie dla mieszka1'i.ców Łodzi. Liczba ich żt! młodtieź ezkolnn i;1odcza9 „trzydnió-
pr.acown:ików naukowych, ad- kraju na odcinku lecznictwa. W Pol- były wyniszczone. Mimo to już w ro- w roku 1950 wzrosl• pięciokrotnie wek" u1iorząrlkuje piękne trawniki na 
nrinist4".acyjnych i studentów .sce sanac)"jnei nie dbano o zdrowie ku 1949 mamy do odnotowania oł· w stosunku do stanu z roku 1945. autostraddc \!raz zasaihi tnnl <h-zewka., 
ctłonków PZPR. , mas pra'Olljących. Istniały wpraw- brzymi sukces. Przybyło l\ÓW- W roku 1955 osiągtilęcia w tej dzie- c<1 iticw:jtriliide przyczyniłoby ei{! do 

Dzielnica Widzew: dziś, o de-le luksusowe prywatne klin:ki i <'zas w kraju ponad 7 tys. łóżek dz.inie będą istotnie olbr.z~nde, g·dyż porlnit»·it•Jlia "':1'!1.lądu estel)cznego tej 
go\k. Hl odbędalie się odprawa uzdrowiska dla bog.aczy, ale sz.pltale szpitalnych. Osiągnięc-Je to ty1ń bar- ilość łóżek sanato(.vjnych wzru$nie rzęści mineta, 

Grono 1ic:tennic 
saniiesilrolych w pobliiu autostrady 

sekretarzy podstewowych i od- !Pll'Owadzone ;przez Ubezpieczalnię dziej godne rpodkreślenia, że w Ja- 2:!-l•rotJtie. Mr._ młodzież mieszkająca w pobliżu 
d!l'liafawycli wgandmcjL Społemną i samorządy, nie posiada- tach od 1924 do 1938 w Polsce przy- SpecjaJn:1 <>pieką otoczono kobie- nutostnnly - czckalHmy dotącl- na pró:i- ÓD REDAKCJI: Lisi powyżnr, 

„dedyikujemy" Wyd:rialowł Tere. 
nów Zielonych Prezydium R«dy 
Narodowej m. Łodń. 

POSIEDZENIE ły dostateczne>j ilości łó:t.ek, były by\\rało zaledwie około tysiąca ló- te i jej dziecko. Pr.zyce.ynia się to no na 11y21111czenie t1ij wd~ięcznej vraey. 
KLUBU P..A.DNYCB zaniedbane i warunki lecznictwa żek szpitalnych rocznie. do wzmofonia przyrostu ludności. .Teren nie został jednak dotąd ~niwelo

stały t..am na niskim ![)OrlJiomie. Pod I Podobnie. j.aJt: w całytn kraju. tak Podczas gdy w U>dzi ,w roku 193'7 wany nie ~a!ttdzoho drtew ani nie 11a~ia-
Prayd:iwn !Dczielnicy Rady I względem ilości łóżek SflP,italnych i w naszym mieście zwrócono .szcze- ilość zgonów p1iz;elm:aczała liczbę Z a 

Narodowej Łódź - śródmieście Polska rz.najdowała się na }ednym z gólną uwagę na rozbudowę <!zpitali, u.rodzin, Jo już w roku 1948 p17.y- apomn1anO 
~umkuje,, że ~a 18 b. m. o I ost.atnkh miejsc w Europie . poradni specjaln)"Ch, praychodni, rost nat ralny WYnosił 16. l proc. W fl!>S l' ~J·i puy ul. PiotrkowskieJ· 309 

o remoncie 
""',,.... 17 odbędzie się posied:ze- Te zaniedbania okresu przedwo- stacji opieki i t. p . O tempie inwe- (na tysiąc mieszkańców). 
nie K!lubu Radnych PZPR. j nal . ł d ,__„ . t „ t . d . _,_. . ś . d ·e "' Ło"'"'1· w r~'-· blez·. ponad 21 zoetnl Je•it:nią ub. toku przeprowa<l:!ony 

wiedi:ieć pubUcinic na fot nas:eie 
ceytelniha. Nierlo/Jim:c:rolne je!ł 
bowiem 1.wdobne zwlelcanie s re. 
moniem, gdy ri;1vie:r;iuno jiU na miej• 
ce napmit-y ko11iecant rnateriałt, 

ennego ' eza o o ro<11c w warun- s YCJ1 w eJ rz.1eUit.1n1e Wla czy, z w u;„ vK•u 
---------------------·---------'--- w stosunku do rolrn 1945 w roku proc. budżetu przeznaczono rta roz- remo11t. \\ trm czasie miano ~aloil)· i• 'v 

Młodzież polska przygotowuje śię do lll .<;1datowego Zlotu Jl1lodych Bojowników 
o Pohój w lJerlinie. 

J'' calłtn kraju, na zebraniacli wybiernni 3ą delegaci na Zlot. na festiwalach odby 
avaj(I tri~ eliminacje zespołów artystycmych, młod:i robotnicy i uc:niowie przygo. 
10WUi11 podarki dla Jwych przyjaciół, młodych bojowników o pokój w innych 

krajach, 
8dłttnio wydano również specjalne maczki, s lctórych dochód pr::e:maczo11y jesi 

na f 11ndu$Z solidarnościowy. 

Samodzielny oddział . kwaterunkowy 
Dotychczas nadzór i koordynacja 

'działalności Oddziałów Kwaterunko· 
· wych Dzielnicowych Rad Narodo

wych na,le!ała do kompetencji Wy· 
działu Gospodarki Mieszkaniowej 
Prezydłum Rady Narodowej m. Ło
clzi. Ostatnio, cel,m usprawnlenła 
pracy na tym odcinku, przy Prezy· 
d.iuin Rady Narodowej m. Łodzi po
wołany został do życia samodzielny 
Oddział Kwaterunko1'}', w które~o 
rakre1 d7.iałalno:ici wchodzą sprawy, 
1wiip:ane • wykonaniem przepisów 
cłekret11 o publicznel ao1podarce lo
biami. • 

Samodzielny Oddział Kwaterunko-

' 
wy będ:r;ie :r;ałalwiał 1,1}· in. wydawa-
nie nakazów oprozmania lokali i 
przyznawania' mieszkań zasti~pczych 
w wypadku konieczności usunięcia 
mieszkańcóvl t: domów zagrożonych 
lub przeznaczonych do rozbiórki. Po
nadto prowadzić będzie nad:r;ór nad 
zakwaterowaniem mieszkań praco
wniczych i czuwać nad pracą oddzia· 
łów kwaterunkowych. Jego zada
niem będzie te! służerlie pomocĄ 
techniczn~ Odwoławczej Komisji Lo· 
kalowcj ńa m. Łódź. 

Siedziba samodzielnego oddziału 
kwaterunkowego mieści się _ przy ul. 
Narutowicza 6. Skargi i zażalenia 
przyjmu)e kierownik Oddziału w 
poniedziałki, w l[odz. od 17 do 20. 

Szkolnictwo zawodowe kształci 
kadry nowych nauczycieli 

Plan 8-letni stawia przed szkol- cieli zawodu przyjmowani są ro
nictwem zawodowym zadanie przy- botnicy, posiadający dłuższą prak-
1otowania kadr wykwalifikowanych tykę zawodową, wyróżniający się w 
robotników i techników. Realizacja produkcji pomysłami racjoniiliza
tego zadania wymaga powiększenia torskimi i udziałem we współza-

wodnictwie pracy. Na kursy te mo
w szkolnictwie zawodoWYm dotych- gą być również przyjęci niewykwa-
czasowej kadry nauczycieli. W tym lifikowani nauczyciele zawodu. 
celu uruchomione zostały roczne Kandydaci na wyżej wymienione 
l ,..półroczne kursy, których zada- kursy otrzymują urlopy z zakładów 
niem jest szkolenie nauczycieli dla pracy oraz miesięczne stypendia. 
szkół zawodo"4Ych. Absolwenci lloe6w pedagogicz-

Na wyższe kursy techniczno-pe- nych oraz liceów zawodowych mo- , 
dagogiczne trwające ,11 miesięcy, gą ubiegać się o · przyjęcie na 
przyjmuje się absolwentów liceów 6-miesięczny kurs wychowawców 
mechanicznych, elektrotechnicznych internatów. 
1 chemicznych- oraz niewykwalifi- Wszelkich ~nformacj! w spra\\fie 
kowanych nauczycieli tych przed- \kursów udziela Wydział Kształce
miotów w szkołach zawodowych. nia Nauczycieli DOSZ, ul. Piotr-

Na Ił-miesięczne kursy nauczy- kowska 125. . • 

S'tUDENCI MEDYCYNY -- I ZAPISY 
BIGIENISTAMI. NA KOLONIACH DO SZKół. INZYNIERSKICH 
Komitet Uczelniany Zrze11zenia Stu- Dziś, o godz. 10.10, w audytorium 

lłentów Polskich przv Akademii Me· Politechniki, ul. żwirki 36, odbędzie 
dycznej zawiadamia, te wszyscy słu- się zebranie informacyjne w sprawie 
chacze uczelni winni zgłosić się do naboru do szkoły inżynierskiej. 
'dnia 16 bm. celem zapisania się na 
wyjazd w charakterze higienistów, lub 
pełnil\cych obowiązki lekarza na ko· 
foniach dla dzieci. Zgłoszenia przyj
mowane są codziennie w KU ZSP, 
al. Ki\ińskiei.to 49, od godz. 12 do 14. 

ZAPISY DO SZKOLY MUZYCZNEJ 
\YI gredniej Państwowej Szkole Mu

sycznej, Al. 1 Maja Nr. 6, rozpoczęły 
aię zapisy nowowstępujących, które 
trwa~ będą do 27 czerwca. E!!zamin 
wstępny wyznaczono na dzień 29 
czerwca, godz. 10. Informacji udzie
l. 'łekretaria t szkoły, 

K:ONCERT SYMFONICZNY 
Dziś, o godz. 19.30, w sali Filhar

monii odbędzie się koncert symfo
niczny, na którym zostaną wykona· 
ae następujące utwory: Noskowski -
uwertura „Morskie Oko", Beethoven 
- koncert fortepiano\YY C-mol, Czaj
kows)d - V symfonia. Konc1irtem 
dyryguje Zbigniew Chwedczuk, 101i-
1ł11 jest KazimiJ".Z Korygutiak. 

ZEBRANIE TOWARZYSTW A 
FARMACEUTYCZNEGO 

Dziś, o godz. 19.15, w sali Wydziału 
Farmaceutycznego Akademii Me
dycznej w Łodzi, ul. Lindleya 3, od
będzie się posiedzenie Polskiego To
warzystwa Farmaceutycznego. 

POKAZY PRAC śWIETLICOWYCH 
ZESPOł.óW DZIECIĘCYCH 

Dziś, o godz, 16, w sali widowi· 
skowej Młodzieżowego Domu Kultu
ry, ul, Moniuszki 4-a, odbędzie się 
uroczystość za.końci:enia roku pracy 
świetlic dziecięcych. 

DYżURY APTEK 
. Dzisiejszej nocy dyżurują następu· 
1ące apteki: Daszyńskiego 59, \VJ 61'
czańska 37, Piotrkowska 225, Z4ier
ska 1~6, Nowotki 12, Woj. Polskiego 
56, Piotrkowska 307, Al. Kościuszki 
48. 

Nr. telefonów l>oJlotowia Ratunko
wego 104-44, 135-15, 117·11, 

1950 ilość łóżek szpitalnych w~rosłn wój sieci leczniotwa precuwniczego mieszkuniu, które za.imtt.ię, nólfł IJUdło
o 62 proc. Troska, którą nasz rząd orarz poprawę warunków sanitat'no - gę i ulwa, glł~i tiLok posadzki mam i 
ot acza zdrowie mas pracujących hJgienic:mych ludnoścJ. Szereg szpi- kuwałki hi1t•j zic111!, a okna Slf zbtttwi.ilt, 
znajdu.ie wyrarz w tym, 7.c w wyni- t ali uzyl'ka notve pawilony. w sz.pi- 1\ypnrzone. Do mieszkania 1mrnclostaje 
ku real1rzac:j i Planu 6-latniego ilość talach N1' 1 i Nr 4 ulegną rollblldo~ ~ię wiatr i ptze11ika 11ilgoć1 eil!d wurnll
łóiek st1;plt alnych \V Łodzi wrz:rośnic wie odd<'.iuł:v chiit:urglc-we, p!-zy ki ttkówo111e irtojej rodt lny Ił bardzb 
w stosunku do roku 1945 o przeszło szpilulu nu Radogosz.c."ZU !POWjęltszo- złe i chircko mi aut.le choruje. 
250 1nor. ny flO;;fatlie ocldz'iał !Zakaźny. w Jednak chor~a:i n:monl mieszkania był 

9dpowiedzi redakcji 
Ob. Pogonowicz: - Administrator 

Jan Kwapisz iostał Wyczerpująco 
pouczony o sposobach pobierania 
podatku od lokali w ratach miesię
cznych. 

J edna k n ie tvlko w dziedzinie okre,..ie Planu 6-letti.iego pow;;lanie zapltrnm1:u~~ me p~ze~rowHtlzono go. Co 
I szpitalnictwa mamy do odnotowa- 110"'~' szpi_!al ogólny w południow~j gor~zH czę-.r .matcnał?~v v.rzrznaczony_ch 
I nia powaine sukcesy. Przed \\'ojn<l dzielnicy miasta, ~. tym w śród- I na ~c1uont le~y do dz1 ~ clnlll na pocłwor. 
umieraltto~t: na gruźlicę (na 10 tys. mi<'Śclu wybudowane zostaną ;izpi- , ku '. w koi.norce dozorcy: „ 

J. Antoniewłu. - W ~elu uzgod
nienia drtia i godziny przeprowadze
nia kontroli instalacji elektrycznej ' 
w Waszym m1eszk11niu - zgłoście się 
do kierovnl.ika obsługi technicznej 
na ul. Daszyńskiego 59, I piętro, 
godz. 7,30, do 15,30. 

mieszkańców) wynmtiła w Łodzi 16 tił lc: dla <lt.ieci, v;ak{lźny otaz ogólny., M1u.10 kt~kukrotny~h 111~erweu~.11 w 
proc. Po wojnie. chociaż oku;Jacja Do dalszej tPOPrawy stanu IZcll:o- Wyclzrnlc Go,podark. M1e~kamowej, 
pozost11wila wysoki odset ek zagruźli- wJ.a mles'l.kańcÓ\V !Pt'ZYczyni się po-I sprn,1·y tt>j nic znłatwiouo. W lutym br. 
czenia, dzięki wysiłkon1 służby w.sfanie centtalnyeh poradni i przy- złożyłem zażalenie w Prezydium Rady 
zdrowia j wprowadzeniu nowoczes- chodni specjslls tyc.znych ora'Z przy~ 1 

Narodo"rj. W k,1ietniu Lr. zju„ił się 
nych form lccrt.nictwa oraz profilak- chodni przyszpitalnych. w moim mit>szkaniu kolllrolet·, ittóry 
tyki, rozbudowie sanatoriów i pre- Pod11os.ząc stalE! j;)Drźiom opiek!i obieca!, że mieszkanie uzyska porlługę i 
wentor:iÓ\V, unJie11alnu~c na: gruzli- zdt'owotnej, rozbudowując i budu- uowe okna. J\iestety, na tym przyrze
c~ wyniosła ju<i: tylko: w r<>kU 1949 jąc nowe sż.pltale, saotiaturia, ośrod- czeniu się skol1czyło. 

J. Bronlewskf. -- ścisłe przestrze
ganie przesiadek tramwajowych we 
właściwych miejscach zlikwiduje 
tłok, o którym sami piszecie. 

- 13,3 proc„ a w roku 1950 - 12.6 ki rz.drowia Państwu Ludowe daje HENRYK KRYSIAK 
proc. (na 10 tys. mie:szkańcó~). I wyraz swej llbałośoi o C'~łowieka. I OD lłEDAKCJI: Wydział Go.~po. 

L. Lewandowski - Remont Wa
szego budynku nie jest objęty pla
nem na rok 1'951. Do uzyskania tych sukee;;ow wy- K. durh Mieszhaniowej winien odpo. 

Szanujmy lasy i chrońmy je przed pożarem 
1'1. Kuczyńska. -- Nie podajecie 

konkretnych faktów. W celu spraw
dzenia wysokości przypadającego na 
Wasze mieszkanie czynszu komor
nianego zwróćcie się po wyjaśnie• 
nie do Prezydium Rady· Narodowej, 
Oddział Gospodarki ~ieszkaniowej. Jeśli dopisuje pogoda, najmilej i 

najchętniej spędzamy czas poza 
miastem, na polach, łąkach i w le
sie. Toteż w niedzielnf! poranki 
tramwaje łódzkie przepełnione są 
ludźmi, któJZY podążają poza mias
to, na zanlu<i:ony wypoczynek. Pię
kne lasy, położone w okolicach Ło
d7i, w Tuszynie, Łagiewnikach, A
leksandrowie, są jednak wieczorem, 
po odejściu wycieczkowiczów, nie
byw6le 218.śmiecone. 

Stosy papierów poniewierają się 
po trawie, licznie leżą porzucone 
butelki, młode drzewka zostają po
gięte i połamane. Wszystko to 
świadczy, że nie wyrobiliśmy w so
bie jeszcze poczucia, iż las stanowi 
wspólrtą, społeczną własność, nie ro
zumiemy, że trzeba dbać o pozosta
wienie lasu, w takim stanie, w ja
k im się go zastało. 

Lasy, trzebi<>ne przez kapilalis
tów w okresie międzywojennym, a 

146 szl{olnych kół LPŻ 
powstał~ w Łodzi 1 

Na terenie szkół łódzkich istnieje Szkolne koło LPŻ Państwowego 
148 k6ł Ligi Payjaclół żołnierza. GlmmuiJutn i Liceum przy ul. Ki
o właściwym dziahmiu szkolnegtl lińskiego 130 wydaje starannie re
koła LPŻ decyduje powiązanie dngowanlł gazetkę ściennq LPŻ. 
z Powiatowym zarządem tej orga-. W1 Lłceum' Handlowym na Kslę· 
nhaoji i należyta praca op'.ekuna vm Młynie koło LPŻ i•ozwiJ'a pla~ 
~b. J r 

nową pracę, dzięk czemu szlmlenie Dotychczas wiele jeszcze kół 
szkolnych LPŻ nie przejawia odpo- podstawowe prowadzone jest sy~ 
wiedniej działalności. Istnieją jed- • tematycznie. 
nak takie, które mogą się wykazać W ok1·esie wakacyjnym działal
pięknytn dorobkiem. Do naispraw- ność szkolnych kół LPŻ ulegnie 
niej pracujących należy koło LPŻ przerwie. Na przyszły rok szkolny 
przy XVI P.aństwowyni Gimnaz- naln·e~lono dla tych kół bogaty pro
jum i Liceum żeńskim. Tu prowa- gram działania. Powstaną przy 
dzi się prieszkolenie członkiń koła, nich sekcje motoryzacji, radioama
nie zaniedbując równocześnie akcji torstwa, topografii oraz sel•cje: 
uświadamiającej poczyna11 kultu- , lotnicza, morska itp. 
ralnych. Z. LESIER 

BUDOWLE PLANU li·LETNIEGO 

• 
Rolioty 11rzy bmlowie lódzHego wie:iowe« posuwają. się dość szrb1w n<tprzód. 
'l\siqce pr::ecliocl11iów codzien11i11 ob t;rwuje trudm1 prucę br~'fl;(l(ly, mo11L11jqcej 
tefo:me elementy 14.pii:trorrego gmach-U Centrali Teksylrtej, który 1wjpńź11irj t:a 

du:a lat.n zostanie O[ldfmy c<ilkowicie do użytku. 
Na ilustracji naszej tvfrbimy wieżor.i,iec w otoczeniu mniejszych, pn<1d1ów, 
wdrodzqcych w skład ko111J1le:mi budynków Centr<rli Tel•.~tylnllj, króre sf już 

obecnie na wyTwńc::eniu, ' 

„Spólnola Pracy" 
Oddział w ł.udz~ 

podaje do wiadomości zai~re
sowanym instytucjom, że uru
chomiła przy ul. Roosevelta 5 
sklep z cześciami i akcesoriami 
samochodowytni. 580 

CZP MLEcz. EKSPOZYTURA I 
WOJEW()DZKA W ŁODZI 

ul. Gdańska. 184 
podaje do ogólnej Wiadomości, iż 
stosow:rrie do uchwały Rady Pań
stwa i Bady Ministrów r; d·nia 
14. XII. 1950 :r. Wl!r.elki.e zaż>a·le
nia i od'Wołaniia " :mł6itW<iG1ne 
w poniedi:iaiłkll. od god2:. 8 do go
dziny Hl. 

Miejski ZakłMł Mleczarski w 
Łodzi, ul. Gdań~ka 126, przyjmt.ł
je wszelltle umdeni11. w toboty 
od gOOZ. t do 10 rano. 1105 

SPóLDZIELNIA PRACY 
KRA WIECKO-BIELlżNIARSKIEJ 

„RóWNOść" 
ul. Kilińskiego 94 

podaje do .ogólnej wiadomo~ci, iż 
stosownie do uchwały Rady Pati· 
'<twa i Rady Ministrów z dn. 14.XII. 
1950 r. wszelkie zażalenia i odwo
łania są załatwiane w poniedziałki 
od godz. 13.30 do 15.30 przez 
przewodnicząceJ!o łub jego zastęo
c~. Jeśli w poniedziałek przypada 
w danym tygodniu dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest naj
bliższy dzieii powszedni tygodnia. 

608 

Składaczy ręcznych, ewentualnie 
przyuczoną pomoc ekładaczy, zatrud
nią Zakłady Graficzne RSW „Prasi.'', 
Lódź. Zgłasza~ się do Działu Kadr, 
ul. żwirki 17, 613 

MHzynłstka potrzebna zaraz, Sp6ł
d1ielnla „.Drewno", AL Xo,cittszki 
Nr 3:1. ' 3079 

w czasie wojny przez okupanta, zo
stały u nas niesłychanie wyniszczo
ne i każde drzewko należy szano
wać. Tymczasem wycieczkowicze 
wracają zazwyczaj obładowani ca- TEATRY • KINA I 
łymi gałęziami, które po kilku NOWY · · · 
dn.iach więd~ą i w~drują na śmie- tu JAR-ACruZeAetynny, d 

19 
,.. kł 

tmk ''1• - 110 z. „c-wy y · . I ozłowl1dt", 
NaJb3:rdziej. jedn_ak zastraszają- POWSZECHNY - godz. 19.15 ~ 

cym ZJa~sk~em Jest lekkomyślne , Chory z urojenia". • 
obchodzeni& 111ę przez wycłticzkowł· LU'rNIA - godz. 19.15 - „CzJr• 
az6w B ogniem. Kronik! milicyjne daszka", 
peł.ńe są m~ldunków o wybuchłych MAL'\' -- iodz. 19.30 - „N'a plan", 
w lasach pozarach. 90 proc. wypad- PINOKIO - „Guliwer w krainie lili· 
ków ·zaprószenia ognia W lasach _l>!ltów" (praedetawlenie l!alnknlęte), 
przypada na niedzielę i na dni WQI• ARLEKIN - 11od11. 17 - „Jak dwa 
ne od pracy. · • Michały osaa utrzymały". 

Kontrola, jakiej w ubiegłą nie~ -
dzielę dokonały czynniki społeczne, ADRIA .._ nieczynne. 
ujawniła karygodną beztroskę wy- BAJKA - „81uh)f k liwalerskle" .-; 
cleczkowlc7.ów przy obchodzeniu się godz. 18, 20. . 
z ogniem w lesie. Ob. Sterania Wa- BAt 'rYK -- „Zasadzka '. fodz. 17, 
chnik, pracownica ZP13 im. Gwar- 19, 21. 
dti Ludowej, przebywając wraz z GDYNIA 11Proj!ram Aktnalności• 
cal~ towarzystwem w lesie koro Nr. 18-51, PKF Nr. 25-51. „Walka 
Justynowa w pow. brzezińskim o mistrzostwa", „Rzeka Newa", 
rzuciła tlącego się papierosa na su- · godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
che podszycie lasu, co mogło spowo- MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
dowac zapailenie się ściółki, a w „Tajna misja", godz. 16, 18, 20. 
konsekwencji groźny Pożar. Tak MUZA ...... „Cztery serca", god1. 
samo postąpił ob. Bronisław An- P0181 20 
ders, kierownik skleipu PSS Nr 398. LONIA - „Wiosna w Sakenłe", . 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, ,u. 
Fakty nieo!Jtrożnego Obchodl!lellla PRZElJWIOśNIE - „Za cenę życia", 

się z osnłem w lesie zasługują na godz. 18, 20 
surowe potępienie. Zlokalizowanie REKORD - „Górą dz:iewczęta", 
pożaru zwłaszczl\ w olcresie suszy godz. 18, 20. 
jest szczególnie trudne, a szkody, ROBOTNIK - „Słońce wschodzi", 
które wówczas ponosi społeczeń- godz. tS, 20. 
stwo i państwo, są olbrzymie. RO.MA - „Jan Rohacz z Dube'„ 
Pamiętajmy o tym, że prEebywa. l!odz. 18, 20. 

jąc w lesie należy zachowa6 Jak STYLOWY -- „Rwący potok", -
,najdalej idącą ostrożność i przes- godz, 18, 20. · 
trzegaó porządku. Nie niszczmy la- śWIT - „Maaret", dod. „Igrzyska' 
sów - naszego naturalnege bogac- Szkół Zaw. w Warszawie", godz. 
twa I płuc nanych mia11t. 18, 20 

TATRY - „s. O. s:·, godz. 16.30, 
18.30, 20.30 B. 

Narada aktywu 
przemysłu dziewiarskiego 

W dniach 16 i i7 czerwca 1951 r. 
w ~akladach Przemysłu Dziewiar· 
ski1igo im. Ofiar' 10 Września, prlry 
ul. Piotrkowskiej 242, odbędzie się 
narada aktywu gospodarczego prze
mysłu dziewiarskiego, połączona :t 

otwarciem wystawy propagandy 
współzawodnictwa pracy. 
Rozpoczęcie obrad poprzedzi o· 

!warcie wystawy w dniu 16 bm., o 
l!'odz. 9 rano. 

SPOł.DZIELNIA PRACY 
„WĘDLINIARZ", 

Łódź, u]. Kopernika 46, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 

stosownie do uchwały Rady Pan· 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14, Xll. 1950 roku wszelkie za;i;a· 
lenia I odwołania są załatwiane w 
środy od godz, 16 do 18 prz:ez 

, przewodniczącego lub jego za
slępo,. 630 

WISŁA „Wiosna w Sakenie", 
l!odz. 16, 18, 20. 

Wł..óKNIARZ - „Zasadzk " godz, 
l!odz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOsć - „Wesołe zawody", 
dod. „Maj praey, walki i pokoju", 

J.odz. 16, 18, 20. 
Z CHĘT A - „Gęsiatek Matyi", 

godz. 17.30. 20, 

Co usłyszymy przez radio 
PIĄTEK, 15 czerwca 1951 r. 

11.45 „Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik, 13.30 Audycja szkolna dla 
klas I-II, 13.60 Koncert solistów, 
14.30 Audycja szkolna dla klas V
VII, 14:.50 Muzyka rozrywkowa. 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię
~ych, 13.50 Montaże nowych ksią
zek, 16.10 H. Berlioz - rzymski 
kama.wał, 16.20 Przed ,,Dniatml! 
Morza", 16.25 Recital instrum., 
16.46 Aktualności łódzkie, 17.00 
Wiadomości popołudniowe, 17 .05 
Reportaż, 17.15 Koncert rozrywko
wy, 17.40 Koncert Chóru Rozgłośni 
Szczecińskiej, 18.00 Felieton, 18.15 
„ Włókniarze walczą o plan" - re
portaż pt. „Mazowieckie Zakłady 
Wełniane", 18,25 Konc~rt życzeń dla 
racjonalizatorów z ZPB fm. Mar
chlewskiego, 18.45 Audycja dla ko
biet, 18.55 Chwila muzyki, 19.00 
Utwory !ortepianowe Liszta, 19.20 
Wiersze satyryczne młodych poetów 
łódzkich, 19.35 Muzyka rozrywko
wa, 20.00 Dziennik, 20.30 Koncert 
masowy, 21.li> Muzyka rozrywko
wa, 21.40 Audycja literacka, 22.00 
Muzyka i aktualności, 22.30 Koncert 
kamerainy, 23.00 Ostatnie wiadomo
ści, 23.10 Koncert z Budapesztu. 
23.50 Polska pieśń masowa •Nowa 

Technika-energetyka, elektromon te
rów, tokarzy, 'lusatzy, referenta do 
kapitalnych remontów, uczniów(ce), 
powyzei lat 18 na szwalnie i dzfe. 
wiarnie zatruclnlą natychmiast Za· 
kłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Emilii Plater, Lódź, ul. Wólczańska 
Nr 66. Zgłoszenia przyjmdja Wydział 
Personalny. 612 
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WG I ka o _pokói - to podstawowe hasło 
Huto". ' 

Polskiego Czerwonego Krzyża , 
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' Na półce z książkami Jan 

Nowa powieść Wł. -Rymkiewicza CIĘŻKI DZIEŃ· STACIW.Y*> Powieś6 Władysława Rymkiewicza 
pt. "Ziemia Wyzwolona" była druko
wana niedawno w odcinkach nasze· 
~o pisma, Czytelnicy nasi mieli 
więc motność dokonania własnej i 
bezpośredniej oceny, a że wypadła 
ona. pozytywnie, o tym wątpić nie na· 
Jety. Chc;>dziłoby więc o podsumowa-
11.ie wniosków ogólnych, wynikających 
• lektury „Ziemi Wyzwolonej" i o 
wyznaczenie na tej podstawie miej· 
eca, przypadającego powieści Rym· 
kiewicza wśród innyd1 utworów na· 
ar:ej najnowszej literatury. 

Tematyka „Ziemi Wyzwolonej" 
wybrana jest szczęśliwie. Wprawdzie 
motyw walki klasowej na wsi nie sta-
11owi jtrl: dziś w naszej beletrystyce 
wyjątku l nadzwyczajności, Rymkie· 
wicz jednak uzupełnił i wzbogacił ten 
motyw Wl\tkiem równorzędnym, zwią· 
zanym ze sprawą odwodnienia żu
ław, zatopionych i zdewastowanych 
w r. 1945 przez uciekających hitle· 
rowców. W ten sposób autor „Ziemi 
Wyzwolonej" połączył w swej powie
jci dwa motywy tematyczne, które 
odzwierciedlają główne i Żasadnicze 
problemy naszej powojennej rzeczy· 
wistości: jeden to twórcza i owocna 
praca przy odbudowie kraju, której 
fragmentem jest osuszanie żyznych 
terenów tuławskich; drugi zaś - to 
sprawa procesu rozwojowego polskiej 
wsi, którego znamionami są: wzrost 
gwiadomości klasowej wśród mało· 
i ~redniorolnych chłopów, ich walka 
z kułactwem i zdrowe dążenie do so· 
cjalistycznych form gospodarki ze· 
spałowej. Nie obciążając konstrukcji 
powieśćiowej nadmiarem ludzi i zda· 
rzeń, Rymkiewicz potrafił obydwa 
wspomniane motywy fabularnie roz· 
winąć w sposób interesujący i praw
aziwy, doprowadzając dwutorową ak
cję do ' logicznego i słusznego zakoń· 
czenia.. 

W toku tei akcji podkreślona zo· 
stała na ogół właściwie doniosła i 
wysoce pozytfwna rola partii, jako 
czynnika kierowniczego ł organizują-

cego codzienny trud ludzi, wałczl\· 
cych o azczęśliwĄ przy1złość. Poka· 
zał tet autor powidci realistyczny 
przekrój socjalny wsi osadniczej i u
jawnił rozmaite metody walki, stoso· 
wane przez wroiia klasowego, 

Co się tyczy niektórych spośród 
głównych pos'tacl powieści, można by 
mieć z punktu widzenia artystycznej 
celowości pewne zastrzeżenia. Par· 
tyjnicy - Antecki i Sarniuk, a z 
clrugiej strony ich anta~oniści, ku
łacy - Samoliński i Ponc-yliusz - to 
postacie nieco konwencjonalne, sche· 
matyczne i statyczne w swym zary· 
sie: od pierwszego niemal ukazania 
się tych osób w akcji powieściowej 
wiemy z góry, jakie będą ich myśli, 
,słowa i postępki. Znacznie bardziej 
interesująca - ze względu na swe 
głębokie przeobrażenia wewnętrzne 

jest postać ślusarza Janika: znie
chęcony i osowiały wskutek przeżyć 
obozowych - na początku powieści 
- Janik daje się porwać rozmacho
wi prac odwadniających i stopniowo, 
tracąc zgorzkniałość i nieufność, wy
rasta na dzielnego przodownika pra
cy, pełnego energii, zaP.ału i uzasad
nionej wiary w twórcze mo:lliwośc' 
człowieka. Podobna, choć może nie 
tak daleko idąca przemiana jest u
działem kierownika robót, fachowca 
starej d'aty - inż. Walickiego, któ· 
rego początkowy sceptycyzm topnie
je w ogniu wspaniałej pracy ekip od
wadniającycb, w obliczu iei nieocze
kiwanie szybkich i pomyślnych wy
ników. 

(Dokończenie) I go pytali: - Nie męczy was ta gra? 
- Ja nie dlatego taka mokra, że A_ on im na to: - J.a gję m~czę: gdy 

zmęczona, a dlatego, że przejęta. me ~ram. - U mme tak iakos po· 
w1· • • ł . dobnie. - wiem, wtem - powtarza ma1-

ster. - Ho - hol - Bucharił kiwał aa 
Po chwili zwrócił się. do Hanki znak podziwu głową. 

pracują~j w drn~im rzędzie za Stef- - Nam tu wesoło, ale Staciwie to 
ką. się serce kraje - odezwała się nagle 

- A ty jak? Zmęczyłaś się? Stefka. - Poszlibyście tain, panie 
_ Ze mną to tak, jak z tym bar- majstrze. do niego. 

monistą - Hanka zaśmiała się w - A co to on dziecko, a ia mamka. 
głos. żebym ze smoczkiem latał? 

- Z jakim harmonistą? - Idźcie. idźcie, Staciwie dziś 

- Nie znacie tej przypowieści? A 
był sobie taki jeden, co po calycfi 
dniach grywał na harmónii, Ludzi<: 

markotno. 
Stary Buchara poslał jeszcze chwi· 

le;, a potem ruszył w stronę drngiei 

~ 

.. KROCZĄCY EKSKAW:\TOR" PRZY PRACY 

„Ziemia Wyzwolona" jest cenną i 
pożąda11ą pozycją w szeregu naszych 
utworów powieściowych najnowszej 
daty. Stanowi ona duży krok na
przód w rozwoju twórczości auhr• 
świadcząc w równej mierze o iego 

. talencie pisarskim, jak i o dojrzewa· 
niu świadomości ideologicznej, z . . . . 
czym idzie w parze czujność i zrozu· Przy budowie w•ellac/1 kanałów ruw.(ldniajqcych w ZSR.R stmięly do pracy ,etl« 

nowocze~nych maszyn, mienie w stosunku do aktualnych, li· 
terackich „zamówień społecznych", I Na zdjęciii -

BOL. DUDZIŃ'SKI 
cud techniki „krocz11cy el•slroW<1tor", który wykonuje pracę 

dziesiątków tysięcy lud:d. 

hali. Przechodząc przez wybite w 
ścianie drzwi pochvlit głowę, Był 
wysoki nad miarę, 

Staciwa kręcił się przy maszynie 
niepewnie, To zatrzymywał krosno 
to puszczał ie w ruch, jakby tu nikt 
przed nim nie pracował. Buchara sta
nął za jego plecami. Po upływie par•i 
chwil poło?vł mu rękę na ramieniu. 

- Coście wy, przestraszyłem się 
- szepnął, odwróciwszy się, Slaciwa, 

·- Nic, nic - śmiał sic Buchara. -
No, iak wam idzie? 

- li, szkoda l!adać, To nic to, co 
tam - wskazał ruchem i(łowy kie
runek, gdzie pracowała grupa dziew
cząt z ZMP. 

- A cóż to, tamte maszyny lepsze? 
Takie same. Powiem nawet, że i-We
klórc z larn'vch l!orsze od tych , 

·- Gor~zc. nie l!orsze, Ale czło
wiek !:l\ł przvzwvczaion\r, A lu co? 
Przecież ma~"vna nilwet nie szumi 
i:>.k nalcżv, No, wsłuchajcie si1; tvlko. 
Nibv to ~:>mo. a nie to samo. 

Ni~ !!adaicie. Staciwa, ełupstw 
i nie m:m1clźcic, Przywvkniecie i do 
tych i do innych . Przcci" nie z ka• 
~·rvsu was tutaj dano, ani ze złej 

woli . A idżcie,• ropił lrT.cie, iak ZMP
ówki pr~. cuja. 

- Po co? Dopiero mi nowina -
robola. 

- Ojej. To co będzie z naszym 
dzisiejszvm planem? Panie Staciwa, 
wy nam nmsicie pom6c, Nie da 1i4 
to zrobić prędzei? Panie Staciwal 

Wszystko eię da, jak się umie. 

- A wy ttmi~cif.? 
\'(/ Staciwie zajlrało, Czy on umie? 

Naturalnie, te tak. Jeszcze by tego 
brakowDło, żeby on, .Staciwa, widelca 
naprawić nie potrafił. Spojrzał mil· 
cząco po dziewczętach. Powiedział: 

- Przvnieście mi stołek i skrzy• 
neczkę z narzędziami. Tylko prędko. 
Po chwili zjawił się również majster 
Buchara. Stefka obsłu~iwała pozo· 
stałe maszyny, wykorzystując krótkie 
przerwy na przygotowywanie nowych 
czółenek, 

- A 1a wam powiem, 7.e laka ro- Staciwa majslrowal przy widelcu. 
bota - to nowina, Wv Staciwa, nie Czy on potrafi? Dobre sobie. A kto 
macie racji. Ja ieslem starszy od rnbił tu piętnaście lat, iak nie on? ' 
was, dłużej żyję na świecie i więcej On by te krnsna w piekle poz•al i u· 

;~w7ea:i~i.dzł~!~~a. ~e m~~i: s~a: ruchomił. Dziewczęta dopytywały się 
tej naszej fabryce bardzo podoba. co chwila o wyniki, a iuż szczeitólnie 
Mito popatrzeć, iak ludzie żyją w ro- Stefka nie dawała mu spokoju. 
bocie. Nie darmo nazwali ią imie- - Ale gorąca - myślał, a głośtJ> 
niem Dzierżyńskiej!o, ' dodawał: 

Stary Buchara wytarł nos w kra- - I'tzecie to nie piekarnia, Powo. 
ci11stą chustkę i poszedł. ii trza, dokładnie . 

. Staciwa _ogl'\dając się za nim ukrad· - Dokładn~e to tak, ale i prędko, 
kiem, pow1edz1ał: I Prędko, panie Staciwa. My we 

- I ten Dzierżyńskiemu spokoju współzawodnictwie. Nie możemy na· 

Jlk spopularyzować szczypiorniaka w LZS-ach? 
nie daje. - walić. 

Staciwa eodniósł głowę i widząc: 
strapione miny dziewcząt, roześmiał 
się nagle . 

Koło południa przyleciała do Sta· 
ciwy Stefka spocona i przejęta. 

- Słuchajcie, tcrosno nam stanęło 
i ani rusz dalej, Nie wiemy, co ro· 
bić, Pomóżcie. 

- Wiem, wiem - powiedział. - A 
Dzierżyńskiemu smutno nie będzie. 
Nie bój się, Stef~a. Nowy aystem przeprowadzania te· 

jzorocznych rozgrywek 1zczyplorniaka 
ma na celu spopularyzowanie tej l!ry 
w§r6d najszerszych rzesz młodziety 
robotniczej i chłopskie!. W skrócie 

Młodzież sportowa 
podejmuje zobowiązania 

Poniżej zamieszczamy list nade. 
słany wcłoraj do naszej redakcji. 

Doceniając mac:wnie wlącsenia !ił 
mlodzieiy do waUd o pokój, zobowiq. 
%Uje sit dla uczczenia III Zlotu Mlo. 
dych Bojowników o Pokój do pobici.a 
rekordu Polski w nucie granatem ko. 
biet. 

Tym zobowiązaniem chcę podkreślić 

jak bardzo my, mlodziei: polska, prag. 
niemy pokoju, by móc się uczyć w nor. 
nUJlnych. warunkach, Myślą jesteśmy ra. 
sem z tynu, lctórzy będq uczestniczyć w 
Zlocie. 

STEFANIA BEDNARCZl'.K 
uczennica VI &Lkoly TPD 

- Wiele LZS-ów powiatu łódzkiego 
eierpialo do niedawna na brak butów 
piłkartłfch i ubiorów &portowych, Na. 
leżały 1Jo nich LZS.y w DQhrówku, n,_ 
bieniu, Krogulcach, l:I'roboszczewicach, 
Pucmiewie i Srebrnej. SQdzimy, że spra. 
Wł tQ zainteresował się już lub zainte. 
resuje ZSCh, któr.emu zapewne, jak 
ełusznie zwraca uwagę nasz korespondent 
J. Mirzejewski, jest znana uchwała Biu. 
rn Politycznego KC PZPR, podkreśla. 
jfca znaczenie kultury fizycznej na wsi, 

- Najbardziej zaawan.sowanym LZS-e~ 
w zdobywaniu prób na odznakę SPO. 
jest w województwie łódzkim LZS w Lu. 
bochni. LZS ten ma już przeprowadza. 
nych 70 proc. prób. W innycli LZS.ach 
akcja przeprowadzania prób bardzo ku. 
leje, 

W zwiłzku z odbywającymi się mi. 
etrzostwami powiatu hl"'~ezińskiego w 
piłce nożnej, na boisku LZS w Będ:.ie.. 
linie odbył się niedawno mecz pilkar. 
ski, który sędziował ob. Skwara. Jal. 
donosi nam nasz koresp011.dent, M'.. Ko. 
walczyik, ob. Skwara nie doró~ł do roU 
aędzi~go. Nie dofć, że sęd1.iował źJ„, die 
jeszcze w dodatku oświadczył, że •f-
dziuje z łaski ( ! ), · 

Naleiałoby ob. Skwt:irze wytl11m11czy~. 
że minęły już te czas.v, hiedr „z łashi'' 
interesowano się od czasu do czasu 
&portem na wsi i i:e obecnie sport na 
wsi jest otaczany taką sAmą opieką nu. 
.:ego państwa ludowego, jak w mieśc;e, 

- Chł-0pi i młodzież gminy Żytno, 
pow. radomszczańskiego, przystąpili d:> 
budowy basenu pływackiego. Pływalnia 
zaopatrzona 'będzie w iwieźł wodę z po. 
'.bliskiego 1trumienia. Budowa basenu ma 
by~ ukończona na poczttku lipca. 

system ten przedstawia się następu· 
jąco: finaliści rozl!rywek powiało· 
wych biorą udział w rozgrywkach 
wojewódzkich, z kolei finaliści tych 
rozgrywek walczą o mistrzostwo w 
finałach ogólnopolskich, Co skłoniło 
władze sportowe do nadania charak· 
teru masowości rozgrywkom szczy
piorniaka, dotychczas najbardziej za· 
pomnianego wśród gier sportowych? 
Otóż jego wielkie wartości sportowe 
i wychowawcze, Gra w szczypiornia
ka pobudza działalnoś6 wszystkich 
mięśni, co wpływa na ich doskonały 
rozwój, Wszechstronność czynności 
szczypiornisty, wykonywanych w 
grze, powoduje, te musi on być szyb· 
ki, wytrzymały i wy.gimnastykowany. 
Rzuty piłki 'Wyrabiaj11, całą grupę 
mięśni barkowych i ramion, szybkość 
gry wyrabia orientację i zręczność. 

Walory wychowawcze - to prze· 
d(> wszystkim zespołowość gry, a na· 
stępnie przepis, dozwalający na kil
kuminutowe (lub na cały mecz) wy
kluczenie z gry zawodnLli:ów za nie· 
prawidłową grę lub niesportowe za
chowanie się. 

Te wartości szczypiorniaka spowo· 
dawały, że ma on stać się grą maso· 
wą i niewątpliwie stanie się nią dzię
ki wprowadzeniu nowego systemu 
rozgrywek i rozwinięciu odpowiedniej 
akcji propagandowo-informacyjnej. 

Akcję tę należy przeprowadzić 
głównie w LZS, gdzie szczypiorniak 
jest zupełnie lub prawie zupełnie 
nieznany. W miastach sytuacja przed
stawia się nieco lepiej. Na Górnym 
śląsku i w miastach, gdzie są druży
ny ligowe, poziom gry jest zadowa· 
łający. Poza tym w szczypiorniaka 
gra się tylko w szkołach, bowiem 
rozgrywki dotychczasowej A klasy, 
powiedzmy szczerze, to rozgrywki ucz· 
niów, zrzeszonych w klubach. Uma
sowienie szczypiorniaka powinno 
wydatnie wzmóc napływ nowych 
kadr zawodniczych do tej dziedzin")' 
sportu. 

Jak spopularyzować, jak zachęcić 

NA TORZE ŻUżLOWYM 

Wyścigi :iuifowe cieszq &ię w Polsce 
wielk~ popularnościq. Na zdjęciu: frag. 

ment osiatnich zawodów w Łodzi, 

młodzież z Ludowych Zespołów SP.or· pozyskać młodzież dla szczypiornia· 
towych do uprawiania szczypiorńfa- ka. Upowszechnienie szczypiorniaka 
ka? Jest na to wypróbowana recep· przyczyni się niewątpliwie do pod· 
ta, Nawiązanie ścisłego kontaktu niesienia poziomu jego gry, który, 
klubów z LZS. Zorganizowanie niestety, nie licząc kilku czołowych 
na boiskach poszczególnych LZS klubów, jest w Polsce lpardzo słaby. 

spotkań towarzyskich dwóch klubów Du~ wpływ na to miałoby nawią
lub gier pokazowych między dwiema zanie kontaktów z państwami demo
drużynami jednego klubu, byłoby kracji ludowej, ~dzie szczypiorniak 
najlepszą akcją propaJ!andową. Do· stoi na wysokim poziomie {NRD, 
kładne zapozna'łlie zorganizowanej CSR, Rumunia). Sprowadzenie zagra· 
już drużyny szczypiorniaka z przepi· nicznej drużyny dodałoby atrakcyj
sami i zasadami gry można by prze· ności i pozwoliło na wymianę do
prowadzić przez wysłanie do LZS świadczeń, 
instruktora, czy zawodnika drużyny Wtedy poziom naszego szczypior
ligowej, który by zapoznał drużynę z niaka podniósłby się i stał się jesz· 
poszczególnymi punktami reJ!ulaminu cze jednym magnesem, przyci~g~ią
i wyjaśnił ewentualne niejasności. C) m doń publiczno:ić' i zawodmkow. 

Identyczność boisk i analogia sa-1 WIESLA W SZULC 
mej gry w szczypiorniaka z l\rą w członek kadry narodowej 
piłkę nożną daią nadzieję. że uda się szczypiorniaka. 

- Takaś mądra, przodownica, a 
maszynie nie możesz dać rady? 

- J;>anie Staciwa, dlaczego wy do 
mnie tak jak do wro~a? Co ja wam 
złego zrobiłam? 

Stefka patrzała Staciwie prosto w 
oczy. Słl>ciwa powiedział tylko: 

- Chodźmy. Zobaczymy. 
Przy maszynie stało iuż ldlka za

frasowanych dziewcząt. Staciwa od· 
sunął je skinieniem ręki i zaczął za
~lądać w każdą szparkę, 

Wreszcie odwrócił się do Stefki. 
- Widelec popsuty., Trza zrepe

rować, 

- A dłul{o to potrwa? - spylała 
Stefka z za trosk a niem, 

- To zależy, Godzinkę, dwie. 
Może dlużei, 

Tego dnia po powrocie do domu 
Staciwa powiesi! czapkę na wiesza· 
ku, umył dokładnie ręce i siadlsz,y 
przy stole rozłożył !!azetę, bv popa· 
trzeć,, co się lam w Polsce i na świe· 
cie dzieje. 

(Koni~c). 

"l Początek patrz „Głos RobQtni· 
czy z dnia 12 i H bm. 

]Na budowie elelitro\vni - • giganta 
Kiedy z Bytomia jedzie się do 

Miechowic tramwajem, widać z 
daleka wieże wyciągowe kopalni 
Miechowice, a tuż obok potężny 
masyw budynku elektrowni. W 
pierwszej chwili nie wiadomo, 
gdzie kończy się kopalnia, gdzie 
zaczyna się elektrownia, tak nie
wielka jest między nimi odległość. 
Właścicielem kopalni Miechowi

ce był niegdyś graf von Donners
marck, a budowę elektrowni roz
poczęło niemieckie towarzystwo 
akcyjne, którego wielki pakiet 
akcji był w ręku tegoż von Don
nersmarcka. Elektrov..-nię postawio-

no tale, aby najbliższym i jedynym 
dostawcą węgla . była właśnie ko
palnia Miechowice. żądza zysku i 
chęć wyeliminowania konkurencji 
w dostawie węgla przesłoniły ka
pitaliście perspektywy dalszej roz
budowy elektrowni, kazały ją 
wcisnąć między kopalnię, cegiel
nię i hałdy węglowe. 

Kiedy po WOJme Miechowice 
wraz z całym obszarem Ziem Za
chodnich wróciły do Polski, elek
trownia. stała pusta. i niema. stra
sząc ślepymi oknami .bez szyb, pu
stym wnętrzem hal, z których w:f
wieziono wszystkie urządzenia. 
Wszysfa:o przesłaniał ci!"żld. słod
kaW.\' dym · tlącego się w·bunkn:ich 
węgla, 

HO ludzi kręciło się po terenie, 
usuwając gruz i złom, gas;r.ąc tlą
cy się węgiel i z niepokoiem spo
glądając na zrujnowane, osmalo
ne pożarem mury hudynków: co 
z tego będzie i kiedy'? - myśleli. 
To pytanie było jeszcze aktualne 
w roku 1947, a nawet 1948. 

A dziś? Dzis liczy si.ę już rnie
~iące, dzieJąi;:e nas od chwili uru
;fuomienia pierwszego 'lf dwu tur
bozespołów. Nastąpi to w końcu 
bieżącego roku. A w końcl! Planu 

6-Jetniego, kiedy ruszą następ'ne 
dwie potężne turbiny, Miechowice 
staną .>ię podstawową. elektrownil!, 
w zespole śląskim. Popłynie stąd 
życiodajny prąd do śląskich za
kładów przemysłowych i dalej, na 
cały kraj. 

Nie poprzestaniemy' jednak na 
tym. Już dziś rozpatrywane są 
projekty rozbudowy elektrowni w 
dalszej przyszłości i zwiększenia 
jej mocy jeszcze o 50 proc. Współ
twórcami tego projektu są eksper
ci radzieccy, którey raz jeszcze 
przyszli nam z braierską i;emocą. 

·* 
Wśród drzew, otaczających z 

jednej strony zabudowania elek
trowni, widać maszty kolejki li
nowej - zdawałoby się: kolejka 
na Kasprowy w miniaturze. Pro
,,, :idz~J one do kopalni Rokltntca. 
.Już niedługo między drzewami 
i:rzernwać siQ będą tam i z powro
tem wagoniki kolejki, dosfarcza
jąc miał węglowy do elektrowni. 
A z kopalni Miechowice miał wę
glowy popłynie transporterem do 
niew;tannie obracających się mły
nó..Jf. które zmielą go na pył, Trzy 
tvsiace ton miału wen;lowego na 
dobę potrzebować b°ędzie elek
trownia, ab:-7 mogła spełnić swoje 
zad;m:e - - dostarc:i:yć enen~ię t~·
siaeom zakładów przemyslow~'.ch. 
Mechaniczne urządzenia, zapew
niające stały dopływ wc~gla · - to 
jeden z wielu powodów do dumy 
budowniczych elektrowni. 

Patrząc na potężne kominy, mi
mo woli przychodzi na myśl, że 
usprawiedliwią one jeszcze bar
dziej nazwę, jaką obdarzono tę 
część śląska - ,.czarny". Ileż z 
nich bowiem będzie wydobywać 
się czarnego, tłustego dym.u! Otóż 
właśnie nie, Kierownik bt:dO\>,·y, 
in*. Jachimczyk, pokazuje nrzą-

dzenia, pozornie o -wyglądzie brodziejstwo nowoczesnej techni
ogromnej, żelaznej skrzyni. 'l'o ki w państwie typu socja listycz
elektrofiltry. Tu będą doprowa- nego, Doprowadzenie pyłu węglo
dzane gazy spalinowe, tu zostaną wego odbywać się będzie automa
oczyszczone z popiołu, który przej- tycznie. Nie będzie tu nad wyra:z 
dzie do specjalnego zbiornika, , a ciężkiej pracy fizycznej wykony
przez komin wychodzić będzie wanej często w bardzo złych wa
dym, jeśli nie zupełnie biały, to w rnnkach higienicznych. Praca czło
każdym razie uwolniony od naj- wieka sprowadzi się lu jedynie 
bardziej szkodliwych składników. do naciśnięcia odpowiedniego drąż
A popiół? Popiół zostanie l.lfywie- ka w szafie sterowniczej i kontroli 
ziony wagonikami, po uprzednim działalno~ci mechani:r.mów. W Mie
zwilżeniu. aby nie roznosił się po chowicach nie będzie równiez 
okolicy. do Bezchlebia, skąd prze- ręcznego odżużlania i odpopiela
mysł węglowy wywozi piasek dla nia, narażającego robotnika na 
robót kopalnianych. działanie popiołu. Wszystkie czyn-

Popiół ten, tak drobny jak mą- ności związane z odżużlaniem i 
ka, nic jest bynajmniej zuprłnie odpopielaniem będą całkowicie 
bezużyteczny. Można go wykorzy- zautomatyzowane, ani jeden ro
stać jako domieszkę do cementu, botnik nie będzie musiał przeby
dla wy1·obu niektórych elementów wać w zasięgu szkodliwych wyzie
prefabrykowanych. I dlatego kie- wów. 
rownictwo budowy już dziś rzuci- A oto serce elektrowni - ma
ło myśl, aby w pobliżu siłowni szynownia. Nieruchome cielska 
powstal zakład, mogący zużyć po- turbin Jeżą martwo i nieporadnie 
piół, którego W okresie normalnej ·Czekają, aż za sprawą cZlovJieka 
pracy elektrowni będzie bardzo - zaczną pracować. Pośrodku haJ; 
wiele, bo około.„ 500 ton na dobę. - potężny stator _ główne żródło 

W potężnej hali kotłów co chwi- prądu. Ta maszyna w;.iży 100. ton 
la oślepia błekitny blask palników Pr ::vwiezienic jej m1 miejsce wy· 
acetylenowych. Osiem kotłów magalo spec:jalnych warunlc;ó\\ 
elektrowni z1nij(luje się obecni0 w transpot'towych: ż:iden zwykł' 
'montażu, Wewnątrz ogromnvch. wagon koleiow.v nie hytby zdoln~ 
pokrytych minią, !BO-tonowych udźwignąr tego kolo'a 
!rnn3trukcji pną sie w górę rury, Niecn dalej br,"gach1 betoniar:;k;, 
ułożone cia~no, jedna obok drogiej, pracuje prz,v budowie fundamen
Tu, do kotłów, wprowadznnP bę- tów pod turbin!'.'. Tr.v (unctamenty 
dzie gorące powietrze wra7 z py-
łem węglowym, w rurach tworzyć '.<:i'l!'taliśmv po objeciu elektrowni 
się będzie para wodna, o tempera- przez pol~ki0 whid7e: jeden z nich 

1n„~1·ał lll"C grunto\V11e3· przero"bce turze najwyższej, na .iaką rnnżi> ~ - -
pozwolić najnowsza teC'hnik:1 - 500 - nie nadawał się do zainstalo
stopni. Dzięki temu. ŻE' kot!v będą wania eałkowicie nowoczesnych 
opalane pyłem, a nic miakm we- urządze11. czwarty zupełnie nowy, 

jest obecnie w budowie. Jest to 
glowyrn. ,iak to ma miejsce w in-
nych elektt'owniach, w,vtlajnoś(· ich kolos. któn1 pochtonie fiOO m sześć. 
będzie blisko tr~~·ki·ohie ~·isza.. betonu - objęto~ć równą 20 izbom 

W wydziale' kotłów robotnik m.ieszkaln.vm. 
e1ektrowni nrijsilniej odczuje do- KRYS'rYN A NIEDZIELSKA 
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